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W  związku ze  śm iercią zasłużonej 
i niestrudzonej dziaiaczki społecznej ś. 
p. M ichaliny M ościckiej, małżonki Pana 
Prezydenta R zeczypospolitej, dziś, t. j. 
w  sobotę, w W ilnie, z inicjatywy szere­
gu organizacyj społecznych, odDędzie 
się  posiedzenie o iganizacyjne Komitetu 
Uczczenia Pam ięci Zmarłej. Zem anie od  
bęozie się w  sali fekretarjatu w ojew odz-

Dnia 24 bm. rozpocznie się w  W ar­
szawie sesja Komitetu Studjów Bloku 
Państw Rolniczych środkowej i w schod­
niej Europy. Sesja ta została zwołana z 
inicjatywy rządu polskiego, a decyzja w 
tej mierze zapadła po zakończeniu prac 
konferencji lozańskiej.

Na sesję Komitetu Studjów Ekono-

Ec ha  s u m k o
w Hadze

Dnia 12 bm. zapadł w  Hadze wyrok 
w  sprawie kłajpedzkiej.

Haga stała się dla Litwy najbardziej 
popularną miejscowością świata. Dwa  
zwycięstwa, które odniosła w  polityce  
międzynarodowej, w przeciągu jednego' 
roku, wywołały zrozumiałą pi zycnylność  
opmji litewskiej. Prasa kowieńska ogrom  
nie dużo miejsca pośw ięca wyrokowi na 
skiemu w  sprawie Kłajpedy, Haga stała 
się synonimem sprawiedliwości. Pozycja  
litewska wobec Niemiec znacznie wzmóc  
niona.

Krążą pogłoski, że w  związku z 
sukcesem haskim zachwiane zostało sta­
nowisko obecnego ministra spraw zagra 
nicznych Zauniusa. Był on rzekomo prze 
ciwnikiem zarządzeń kłajpedzkich, był o-  
sobistym przeciwnikiem gubernatora' 
była ani potrzebna, ani celowa. Wyrok  
Merkisa, dymisja tego gubernatora nie 
haski stwierdził, że Litwa miała prawo 
usunąć prezesa Dyrektorjatu Boeitchera  
ze stanowiska. Merkis działał zatem zgocl 
nie z prawem. Mniej więcej tego rodza­
ju opinję wypowiadają w  Kownie ludzie 
niechętni obecnemu n inistrowi spraw za 
granicznych.

Jest rzeczą aż nazbyt oczywistą, iż 
gdyby Litwa zechciała wykorzystać cał­
kowity prestige ze zwycięstwa w  Hadze 
winna mianować b. gubernatora Merk>sa 
ministrem spraw zagranicznych. Być mo 
że, jej stosunek do Niemiec zaostrzyłby  
się ieszce bardziej, ale należy się liczyć, micznych zaproszone zostały państwa  
iż polityka zagraniczna Niemiec stanie niaiej Ententy, a więc Czechosłowacja.
się mniej agresywną w stosunku do Lit- Jugosławja i Rumunja dalej Bułgarja i 

, , , , , , . W ęgry oraz państwa bałtyckie —  Łot­
w y właśnie po wyroku haskim. Esp, lf1j aT

Na Litwie zapanował wielki jubel.-— Sesja Komitetu Studjów zaimie się 
Niemniejszy w każdym razie, niz po de- pizygotowaniem jednolitego frontu 
cyzji haskiej w  sprawie stosunków pol­
sko - litewskich. 'Prasa natomiast nie­
miecka, która również dużo miejsca po 
śwdęca tej sprawie, usiłuje obniżyć zna­
czenie wyroku, twierdząc, iż nie jest on 
w'caie niepomyślny dla Niemiec.

„Memeler Dam pfboof' pisze w  tej 
sprawie: .

Twierdzącą odpowiedź Trybunatu na zapy­
tanie, czy złożenie z urzędu prezesa Boettche- 
ra było zgodne z prawem, boleśnie ktajpedziau 
dotknęła, mimo, iż sprawa ta pr/.e'skiw; i dziś 
jedynie interes historyczny. Kłajpcdzianie bo 
wiem w przygniatającej większości dziś je­
szcze są przeświadczeni i będą przeświadcze­
ni, mimo w yok i haskiego, że pod; 1 ; Bock ie 
ra do tse iru w najmniejsi. ,11 stopnia me ma 
nic wsp n-' jo e zdradą sta i,, którą mu stro 
na przeciwna zarzuciła. Wyrok Trybunału za- 
pew ie wypadłby w tym względzie inaczej, gay 
by Trybunał skorzystał z przysługującego mu 
prawa przesłuchania świadków. Zeznania pod 
przysięgą osób, które brały w całej tej sprawie 
idział, dowiodłyby .Trybuna.uwi, że w Berli­

nie wcale nie miały miejsca układy do których 
prowadzenia są uprawnione jedynie organy 
państwa litewskiego.

Ogromne znaczenie dla przyszłości autono- 
mji obszaru Kłajpedy ma decyzja Trybunału, 
że rozwiązanie 22 marca sejmiku kłajpedzkie- 
go jest niezgodne z prawem. Gubernator może 
rozwiązać st .nik, jak głosi umotywowanie wy 
roku, za zgodą Dyrektorjatu który conajmniej 
raz posiadał zaufanie sejmiku. Dyrektoriat, któ 
ry nie posiadał zautania sejmiku nigdy prze­
to w przyszłości nie Dędzie mógł sejmiku roz­
wiązać. Tem samem stworzono raz na zawsze 
zaporę, stosowanej dotychczat praktyce roz­
wiązywania sejmików. Decyzja ta stanowi jed­
nocześnie wyrok na Dyrektorjat Simt itisa. - - 
O ile bowiem nawet Trybunał dochodzi do 
wniosku, że złożenie Dyrektorjatu 'z urzędu na 
stąpiło zgodnie z prawem, to nie może przeo­
czyć, że dDyrektorjat ten stworzony został wy 
raźnie w celu rozwiązania sejmiku. Rozwiąza­
nie to ogłoszone zostało za nieprawne

Jest rzecz całkowicie niezrozumiałą, lak w 
oblicz1 tych taktów może być decyzja Trybu- 
nam .laskiego uważana przez niektóre czynni­
ki, iako zwycięstwo litewskiego punktu widze­
nia

Łotewska prasa ryska przycnylna Lit 
wie w  ten sposób ujmuje całe zagadnie-

M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i
wyjechał do Warszawy

Pan Marszalek Józef Piłsudski w yje- 20 min. 45 z W ilna do W arszaw y, 
chał w piątek ania 19 bm. o godzinie

Delegacja ziemi wileńskiej m. pogrzebie
W piątek o  godzinie 23 mi u. 25 po- W itold Abramowicz, prof, W itold Stan.o 

spiesznym  pociągiem  w yjechała z W ilna w icz, w iceprezydent m iasta W ilna inz. 
do W arszaw y delegacja W ilna i Z ie- W itold Czyż. D elegacja złoży na tzum- 
mi W ileńskiej na pogizeb  ś. p. Prezy- nie w ieniec z napisem : ,.W ilno i Ziemia 
dentowej M ościckiej. W  skład delegacji W ileńska sw ej W ysokiej Opiekunce ś .‘p, 
w chodzą: gen. Lucjan Żeligow ski, sen. Prezy dentowej M ościckiej".

Wileński Komitet uczczenia Pamięci
Prezydentnwej Mościckiej

kiego BBW R, przy ul. św . Anny 2, o g o  
dżinie 16-ej. Organizatorzy upraszają 
zw iązki i stow arzyszenia, pragnące t<- 
czestniczyć w  Komitecie U czczenia P a ­
m ięci ś  p. M ichaliny M ościckiej, o  w yd e­
legow anie sw ych  przeustawicie h, którzy 
proszeni sa o  punktualne przybycie na

DOSTOJNA OPIEkUNK* BIEDNYCH f NIESZCZĘŚLIWYCH

Z C Z Y Ż E WS K I C H

Michalina Mościcka
Małżonka Prezydenta Rzeczypospolite]

która w dmach jpudu i powodzi tworzyła wrasną inicjatywą Komitety niosące pomoc imeszknAcom m Wilna
imarła w dniu 18 sierpnia 1937 r.

Dla uczczenia zasług obyw atelskich  D ostojnej Z m aiłtj, Jej dobroci, oraz oddania hołdu Jej Świetlanej pam ięci 
w dniu pogrzebu 2C sierpnia r. b. o godzinie 10 rano odbedzit się w kościele Archipiezbiterjzlnym  św . Jana

uroczyste nabożeństw o żałobne na które zaprasza w spółoD yw ateli

O sobne zaproszenia rozsyłane nie będą. MASISTRAT MIASTA WILNA

zebranie. Żuloirc no zamku Krdteaisliim o  fflerszoMt

S e s j a  K o m it e t u  s t u o j ó #  t r io k u  p a ń s t w  r o f n i i z y c h
państw rolniczych na dwóch ogólno - 
światowych konferencjach gospodar­
czych - konferencji monetarnej i konfe­
rencji ekonomicznej, poświęconej odbu­
dowie gospodarczej państw Europy 
środkowej i wschodniej. Ta druga kon­
ferencja została zwołana, jak wiadomo—  
na dzień 5 września do miejscowości 
Stresa we W łoszech północnych.

Obrady Komitetu Studjów Ekonomi­
cznych państw bloku rolniczego Europy 
środkowej i wschodniej toczyć się bę­
dą w gmachu ministerstwa rolnictwa i 
retorm rolnych (ISKRAj.

Kandeli Papu zdecyMity m walkę
BERLIN PAT. —  Zwołanie parlamen 

tu Rzeszy na dzień 30 bm. uważają koła 
polityczne za duwód, że kanclerz von  
Papen zdecydow any jest w ystąpić otwar 
cie do walki i ze nie cofnie się  on przed 
w yciągnięciem  ostatecznych konsekw en- 
cyj w  razie, gdyby parlament odrzucił 
dekrety rządow e. O ile przew odnictw o  
obrad obejm ie z tytułu starszeństw a Kła

ba się będzie liczyć z m ożliw ością po- 
waznycn incydentów .

BERLIN PAT. —  Frakcja socjal -de­
mokratyczna Reichstagu uchwaliła dziś 
zgłosić natychm iast po otwarciu R eichs­
tagu wniosek o votum nieufności dla rzą 
du von Papena. Socjal - demokraci w y ­
stąpią pozatem  z wnioskiem , dom agają­
cym się  uchylenia w szystkich  dekretóvv,

ra Zetkin, posłanka kom unistyczna, trze i zarządzeń nadzwyczajnych, wydanych
od chw ili utworzenia rządu Papena.

HITLER NIE BĘDZIE MA SZEROWAŁ NA BERLIN

WARSZAWA. PA T Zwłoki S. p. M icha­
liny M ościckiej, m ałżonki Parna P rezyden­
ta  Rzeczy pospolite j spoczyw ają w  o w a r te j  
trum nie w  kap licy  zamkowej, n a  wysokim 
katafa lku  p rzyb ranym  zielienią i k repą. 
Przed wejściem  do  kaplicy s ,o i w arta  ho- 
noiowa kom panji zamkowej. P rzy  bram ie 
Zegarowej ma ZarriKU wywieszono f  agy ża- 
iobrą. N a schodach v\ iodących do kaplicy  
i w salach M irow skiej, O ficerskiej i C an- 
naleta p łoną lam py ukry te  k repą

O goaz, 9 min. 30 ks-. b iskup  połowy 
Gall odpraw ił w kaplicy zam kow ej za spo­
kój dnszy ś. p. M ichaliny  M ościckiej na­
bożeństwo, na  którem  obecny byl P an  
P rezydent Rzeczypospolitej z rodziną, p. 
prezes .Rady M inistrów  Pry  sto r, m arsza­
łek Seim u d r. Sw itatski, m arszałek  'Sena­
tu W ł Raczkiewicz, k s  biskup K ubina 
o raz  członkowie domu cyw ilnego i w o jsko ­
wego P an a  P rezydenta Rz< ozypospolitej, 
W sa li M irow skiej i O ficerskiej złożono 
księgi kondolencyjne, do k tó rych  w pisu i. 
ją  -się od sam ego ra n a  członkowie rządu, 
korpusu dyplom atycznego, p rasy  i senato­
rowie. przedstaw iciele duchow ieństw a, w-oi 
skowości sądow nictw a, w yżsi urzędnicy 
państw ow i, przedstaw iciele św ia ta  n au k o ­
wego oraz iu sty tu cy j a organizacyj .społecz­
nych Od godziny 10-te j ramo niezliczone 
tiuniy publiczności przechodzą przez kom ­
na ty  zam kowe i k lęk a ją  w  skup ień iu  p«z d 
zwłokami, oddając o s ta tn i hołd zm arłej 
małżonce Parna Prezydenta Rzeczypospoli­
tej.

WARSZAWA PAT. — Z powodu zgonu 
małżonki Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ś. 
p. Michaliny Mościckiej przez cały dzień 19 
sierpnia przebywali na Zamku przedstawiciele 
wlauz cywilnych, wojskowych, dyplomacji, 
władz miejskich, organizacyj i stowarzyszeń 
społecznych, wpisując się do ksiąg kondomem 
cyjnych. Osobiście przyjął Pan Prezydent Rze­
czypospolitej Londolencje od marszałka Sejmu 
SwiialsKiego, ma szalka Senatu Raczkiewicza i 
od przyDyłego specjalnie z Częstochowy ks, bi 
skupa Kubiny.

Z całego kraju i z zagranicy napływają 
na Zamek setki depesz z wyrazami gorącego 
współczucia dla Pana Prezydenta i jego rodzi 
ny. Między inneitii nadesłali kontlolei.cje ks.

prrm as Hlond, prezes Sądu Najwyższego Su- 
piński,, liczni nostowie i senatorowie, am ba­
sadorowie i ministrowie pelnumocn państw 
obcycn biskup siąski ks. Adamski, duchowień­
stwo różnych wyznań, profesorowie i rekioro 
wie wyższych uczelni, prezydenci miasr i pre­
zesi rad miejskich, ayrekcje i robotnicy fab 
ryk zv.iązków azotowych' w Mościcach i Cho 
rzowie, rganizacje literackie i dziennikarskie, 
l ada Oi ganizacyjna Polaków z Zagianicy, 
Związek Sokolstwa Słowiańskiego i Polskiego, 
związki robotnicze, szereg organizacyj społeć; 
nycli, stowarzyszeń kulturalno oświatowych, 
związki nauczycielskie oraz instytucje i sto 
warzyszenia, których zmarła była protektorką.

bziś bdbędzie się pogrzzb
WARSŻAW4 PAT. — W  soboię 20 Pm 

przed południem odbęezie się pogrzet małżon­
ki Pana Prezydenta ś. p. Michaliny Mościc­
kiej. O godz. 9 niin. 45 zbiorą się w katedrze 
św. Jana: prezes Rady Ministrów na czele rzą 
du, marszałkowie Sejmu i Ser.aiu, korpus dj' 
plomatyczny, generalicja, wyżsi urzędnicy pań 
stwowi, przedstawiciele władz samorządowych 
oraz prezydja stowarzyszeń spoiecznych. — O 
godz. 9.20 organizacje i delegacje społeczn; 
ze sztandarami i wieńcami ustawią się na pła 
cu Żamkowym. Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej wyjdzie z Żumku do K atedr, krużgankami 
w otoczeniu członków oomu cywilnego i woj 
skowegc. .

O godzinie 10 rano rozpocznie się uroczy­

sta msza żałobna O godzinie 11 trumna ze 
zwłokami ś. p, Michaliny Mościcniej wyniesio 
na będzie przez urzędników kanceła*-ji cywilnej 
i oficerów gabinetu wojskowego Pana Prezy­
denta Rzeczypt spoistej i ustawiona na Kara­
wanie. W  tym czasie orkiestra policyjna ode 
gra pieśni religijne. Po mszy wyruszy kondukt 
żałobny w stronę cmentarza Powązkowskiego. 
Na czele konduktu Kroczyc będą delegacje z 
wier cami i sztandarami oraz duchowieństwo 
Za karawanem postępować będzie P. Prezydent 
z rodziną, następnie prezes Rad}- Ministrów, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, posłowie, i se 
natorowie, wyższe władze państwowe i same 
rządowe, prezydja organizacyj społecznych.

Kcndolepcje Ojca Świętego

BERLIN PAT. — Hitler, bawiący w gó­
rach bawarskich, udzielił przedstawicielowi ber­
lińskiemu Associated Press wywiadu. Huler o- 
świadczył, że bez udziału narodowych socjali­
stów żaden rząd w Niemczech nie może ist­
nieć legalnie. Dzisiaj odpowiedziało się za na­
rodowymi socjalistami. 13,700 tysięcy głosów 
a w przyszłości liczba ta  wzrośnie.

Hitle. kategorycznie zaprzeczył, jakoby w 
rozmowie z prezydentem Rzeszy żądał odda­
nia sobie pełnej władzy, wskazując na Musso- 
liniego. Dowodzi tego fakt, że hitlerowcy nie 
ubiegali óię nigd> o tekę ministra Reichswehry 

Hitlei przeczy również, jakoby przyrzeał to 
lerować po wyborach lub popierać gabinet, v.

Papena. Zobowiązać się on jedynie do popiera 
nia gabinetu Papena dopóty, dopoki polityka 
wewnętrzna i zagraniczna rządu Papena od- 
wiadać będzie życzeniom narodowych socjali­
stów. Porozumienie z Francją dopóty będzie 
niemożliwe, dopóki się nie zmieni stanowisko 
rządu francuskiego.

W  końcu Hitlei zaprzeczył wiadomościom 
o planowanym marszu szturmówek hitlerow­
skich na Berlin. W  jakim ceiu miałbym masze 
rowac na Berlin — zaznaczył—z ironją —sko­
ro już tam jestem? Sprawa przedstawia się ina­
czej. Nie o to chodzi, kto maszeruje na Ber­
lin, lecz o tą; kto będzie zmuszony stolicę opu 
scić.

Odkrycie tneznenytti wysp
MOSKWA PAT. — Prof. Sam oiło- znanych wysp, położony na 75 st. 41 m. 

w icz donosi drogą radjową, z ook ła d j szerokości pólnocnei i 41 st. 20 min, 
łam acza lodów  „Rusanow", że wykrył' długości w schodniej, 
na oceanie Lodowatym  aich ipelag  nie-

Moiliscn przeleciał nad Oceanem
Brunswik) o  II min 45 w edług c /a su  a- 
m erykanskiego. M oliison ośw iadczył, że

LONDYN PAT. —  Z ooktadu okrętu 
,Ascania“ spostrzeżono w  piątek rano

TELEGRAMY
WALK] W BRA ZY LJI 

R iO  D E JA N EIR O . PAT. M inisterstw o 
wojny 'kom unikuje, że w ojska powstańcze 
przeszły do ofenzywy w re jo n ie  M anteąuio 
r;.. zostały  odparte, przyozem pow stańcy po­
n ieśli ęciżkie s tra ty .
KONFISKATA M AJĄTKÓW  W  HI3Z- 

; P A N JI
MADRYT. P a t .  K onezy  przyjęły  262 

głosam i przeciw ko 14 projekt konfiskaty  
bez odszkodow ania w łasności osób, Które 
brały udział v, sp isku moiniarchistycznjTn. 
W YKRYCIE DRUKARNI KOM UNISTY­

C Z N E J
■ BUDA PESZT PAT. Policja w ykry ła  

w Budzie wielką d rukarn ię  kom unistyczną 
wyposażoną w najnow sze pod względem 
technieznj m  m aszyny. P o n c ja  zkkw iaow a- 
ła ca ią  potajem ną organ~'zację, kierowaną 
przez n iejakiego M ad ż t.a , w raz  z którym  
aresztow ano k ilk a  innych osób 
UKŁAD p ODPISANY PO  58 LATACH 

PORTO ALjLEGRO. IPAT. W Rio de 
Jan e iro  podpisano' paikt o  ekstradycji prze

RZYM PAT. —  Z powodu śmierci 
p. M ichaliny Mościckiej' Ojciec św*ę- 

ty w ysłał specjalne konoolencje na ręce 
Pana Prezydenta R zeczypospolitej

RZYM PAT. —  „O ssen.atore Rem a- 
no'‘ zam ieszcza na oocztsnerr. m iejscu  
nekrolog ś. p. M ichaliny M ościckiej.

.samolot M oilisona. Lotnik również zau- ma dostateczny zapas benzyny, był jed- stępców  między B razylja  a  Szw ajcarją

nie:
Na czem polegała zasadnicza, ta pasjonują­

ca całą Litwę sprawa, która wymlda przy zwoi 
niemu prezesa Dyrektoriatu Boettchera z urzę­
du? Abstrahując od chwilowych okoliczności 
tej sprawy, które, jak obecnie wyniKa z ostat­
nich zarządzeń rządu 'itewfckńgo, nie nosiły 
charakteru absolutnego i podlegały zmianom, 
to pozycja Litwy w zatargu miedz; narodowym 
polegała na uznaniu praw rządu litewskiego, 
jako praw rządu całego państwa do stosowa­
nia środków zapewniających Litwie i Klaipe 
dzie suwerenna zwierzchnia władzę. 3’7ąd łi- 
tewsk. domagał się uznania prawa składania 
prze; gubernatora Kłajpedy ż urzędu prezesa 
Dyrektorjatu. Prawo to wynikało, zdaniem rzą 
du litewskiego, z samego pojęcia suwerenno­
ści. Prawnicy niemieccy dowodzili, że jedynie 
voturr. nieufności ze strony przedstawicielstwa 
kłajpedzkiego może być podstawą do dymisji 
prezesa. Wszelka zaś ingerencja rządu jest na­
ruszeniem pnaw autonomji.

Trybunał Haski stanął na stanowisku Lit­
wy. Yotum ufności, wyrażone przez sejmik mo

w ażył okręt i oozdrow ii go.

HALIFAX (N ow a Szkocja) FAT. —  
Aeroplan, który w  piątek o godzinie 5 
min. 45 rano, przeleciai nad Halifaxem  
był pcznany iako sam olot M oilisona. —  
M oliison udał się  w  kierunku zachod­
nim.

ST JOHN (N ow y Brunsw ik). PAT. 
—  Lotnik Moliison w ylądow ał dziś w 
m iejscow ości Pennfield - Ridge (N ow y

nak zbyt zm ęczony, 
sw ój lot.

Prymas Hlond w Danji

aby kontynuować B eU raiktacje trw a ły  58 la t, gdyż zosfaiy 
rozpoczęte w  roku  1874.

^ — BANDYCI W P E R S JI
BTTSZIR i(P e rs ja ) . PAT. Bandyci opa­

no w ali s ta re  perskie m 'asto , położone n ad  
zatoką Orm usz - Dżask, -zmuszając g a rn i­
zon 65 żołnierzy perskich do szukan ia  
schron ien ia  w s ta ro ży tn e j wieży. Zapas wo­
dy je s t bl.isk. w yczerpania1. W ym iana s trza -

żołnierzam i
ganifróorai trw a bezustannie. W ładze cen-

Ś. P. PREZYDENTOW A MiC HALINA MOŚCICKA

KOPENHAGA. PA T . Pociągiem  z Ber 
lina przybył do Darnji ks. kardynał Hlond.
Na eramicy duńskiej w miejscowości G.ied- łów pomiędzy n ap astn ik am i a  
ser p<iwit.. 1 prym asa sek re ta rz  poselstwa 
Leilgeber, Na p-rzystani n a  w yspie F a lse- f ra lre  w yU ały du Dzaśku p o s-lk i 
te r  oczekiwali prym asa i w ita li uroezyś- KLARA Z E T K IN  CT O1

że stworzyć nietykalność prezesa Dyrektorjatu 
tylko tak długo, dopóki prezes nie przekroczy 
swych pełnomocnictw związanych z autonomją 
i nie popełni aktów, nie dających się pogodzić 
ze zwierzchniemi prawami państwa litewskiego.

Zasadnicza pozycja Litwy została w ten 
sposób przez wyrok Haski uznana. Trybunał 
Międzynarodowy uznał, że złożenie z urzędu 
Boettchera pyło zgodne z prawem. Ta właśnie 
część wyroku jest podstawową. Inne części, 
mezgadzające się z litewskim punktem widze­
nia, nie maią tak ważnej roli.

ciie delegaci stow arzyszeń polskich oraz BER LIN . PAT. Donoszą iz Moskwy, że
.. , , , , . . K lara  Z e,k in  poważnie zachorow ała. P raw -
tłum y wychodźco-- , mlodzu zy i dziecię N a dupodebni, nu będaie cna m agła w ziąr u-

działu w otw arciu  R eichstagu.dworcu w Kopenhadze, oezekiwe ł ks. p ry ­
m asa )X>s.eł .Sokolnjieki, licznie zgrom a­
dzone duchow ieństw o .z biskupem m.a czele 
i delegacje m iejscow ej kolonj.i polskiej. 
P ry m a s  iest na czas pobytu sw ego gościem 
miinistrostwa Sokolnickicb i  zam ieszkał w 
poselstw ie polskiem

KATASTROFY LOTNICZE 
OHALONS - SUR - M ARNE. PAT. W 

k a ta s tro fie  sam olotu wojskowego, k tóry  
spadł n a  ziem ię z nieznacznej wysokości 
2 oficerow i zostali zabici, dwóch inn.t cli 
członków załogi sam okuu jest cieżkc ren- 
iiych.

W ARSZAW A PAT. —  Zgon czcigod  
tiej małżonki Pana Prezydenta Rzeczypo  
spohtej ś. p. M ichaliny M ościckiej w y ­
w ołał pow szechną żałobę w  soołeczeń- 
stw ie, ceniącem  jej bezinteresowną pra­
cę społeczną i kryształowy charakter.

Rada Organizacyjna Polaków z Za­
granicy w ystosow ała  do Pana R e zy d en ­
ta następująca depeszę: ,

Kancelarja Cywilna Pana Prezydenta  
W arszawa. Zamek. Boleśnie odczuw ając

cios, jak. dotknął N ajw yższego Dostojni 
ka Rzeczypospolitej Polskiej, zasyłam y  
Ci, Panie Prezydencie, w  imieniu 7-nń- 
ijonowej Polonji zagranicznej wyrazy  
głębokiego w spółczucia.

‘ (— ) W ŁADYSŁAW  RACZKIEWICZ, 
prezes Rady Orgar zacyjnej Polaków  
z Zagranicy.

(— ) STEFAN LENARTOWICZ, dy­
rektor Biura P rasow ego.

KoncMencje z Wier*n!a
WIEDEŃ PAT. —  Prezydent Miklas 

w ysłał do Pana Prezydenta R zeczypo­
spolitej M ościckiego depeszę kondolen­
cyjną z pow odu śm ierci Jegc małżonki

SŁ
&ILN0, Sobota

Ntfokcja ] Administracja, Wilno, Zanikowa I . Otwarta od g.
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SPORTOW E
W Wenecji odDył się pierwszy mię­

dzynarodowy festival f lmowy. Urzą­
dzono go przy okazji słynnej „Bienna-  
le“ —  ogólnoeuropejskiej w ystaw y sztu 
ki, na której Polska po raz pierwszy za­
prezentowała się we własnym pawilonie. 
W festivalu biorą udział Włocny, U. 
S. A., Anglja, Francja, Sowiety, Niemcy,

SKRUCHA PASAŻERA  
„ZAPLOMBOWANEGO WAGONU"

POWRÓT HFNRl GUILBEAUX. 
PARYŻ. PAT. — Dziennikarz Henri Gdil- 

oeaux, skazany w roku 1918 zaocznie na karę 
śmierci przez sąd wojenny za utrzymywanie 
kontaktu z nieprzyjacielem powrócił dziś do 
Francji nielegalnie i zjawił się u prokuratora 
genei alnegc, oświadczając, że pragnie być /re  
habilitowany

Guilbeaux w chwili wybuchu wojny by! 
powołany do wojska, lecz już aa początku 
1915 roku został uznan* za niezdolnego do 
służby wojskowej. Wkrótce potem udał się do 
Szwajcarji, gdzie wraz z Romain Rollandem 

„  llr  . , . . .  prowadził akcję pacyfistyczną, ogłosił kilka
v /ecnosłowacja. Wzięła w nim rnwniez broszur i założył czasopismo „Demain“, w któ 
udział Polska., Każdy z wymienionye '1 rem ogłasza! wezwania do żołnierzy. 
krajów demonstruje swoje najlepsze, naj Jednocześnie Gmineauz nawiązał koniaki
nowsze niezna le eszcze fiLmv Ftosia wv z ifcdnei strony z Pacyfistar- 1 francuskimi, z nowsze, nieznane jeszcze m m y  Kusja y _ . lgeiit»mi propagandy niemieckiej.
stąpiła z „D iogą do tyci. Ekka rran- w  styczniu 1916 ioku wyjechał do Fran­
cuzi pokazują ,,L‘hótel des -turóants", cji. Uchodził on tam za łącznika między rewo- 
N iem cy  —  „Madchen im Uniform Froe- lucjonistami rosyjskimi w Szwajcarji, a kiaja-
licna i t.d. Każdy naród usiłuje prześcig- nu Enlenty. Ze względu na s to u n k iz  re*(T 

, •! , . . u A n i i  T lucjonistami, udało mu sie wziąć udział w opot
nąc inne w  doskonałosciac.' \ Polska. gar̂ u w Szwajcarji, które zadecydowało o po-
—  Korespondent „Kurjera Polskiego“ i i- wrocic Lenina ao Rosji.
sz e : Guilbeaux zamierzał wywołać rewolucję

Udział Polski w restiyalu nie wypadł za- we Fiancji przez rozgłaszanie po, icsc. o re- 
chwycająco. Przede w szystkiem zapowiedziany wolucji w Niemczech i w ten spo^u ia 
film „Biały ślad“ Krzeptowskiego nie przy- nadzieję sKlonić do ruchu rewolucyjnego zoł- 
szedł jeszcze i nie wiadomo kiedy i czy wo 
gołe przyjdzie. Broszurki rculamowe .„Białe­
go śladu" drukowane w trzech językach, nota­
bene z rażącym błędem we włoskim tytule, co 
nie robi ti. dobrego wrażenia, są już na mitj- 
scu, ale w wydrukowanym na ałiszath pi ogra 
mie festivait' film K .zipiow skLgo wcale nie 
figuruje. Reprezentant Polski p. R. Ordynski 
przygotowując swój nowy film „Pałac r.a kół 
nach" nie mógł się obrazu Krzeptowskiego no 
czekac i powiedziai słów pare o kinemarogra-

W i e l k i  s u k i s  p o l s k i e g o  s p o r t u
Polska na druglem miejscu w Chicago —  Walasiewiczówna, Weissówna 

i KusotińsKi zdobywają pierwsze miejsca— Dobra forma pozostałych
czas ie  24,1 s. Nowy re-CHICAiGO. PAT. W C hicago rozegra siewiczowna in­

no wielkie m iędzynarodow e zawody lekko- kord światowy, 
atletyczne z udziałem  szeregu olim pijskich  
reprezentacyj. Polacy osiągnęli w zawo­
dach olbrzymi sukces, zajmując pięć 
pierwszych miejsc.

Bezwzględnie najcenniejszym  jest re ­
kord św iatów  pobćty przezW aissównę w 
dysku. AYaii.ssówna zrehabilitow ała  się zu- 
pełnfe za porażkę w  Los Angeles i  p ierw ­
sze miejsce, a zarazem i rekord św iatow y
zdobyła wiziględnm łatwo.

W alasie wiczówna, jeszcze ra z  podkreś­
liła, że je s t najszybsza kobietą św iata. W
Chicago zwyciężyła łatwo- na 100 i 200 , ,  ,

: w w n c i i  Percy  C eard  (A m eryka) w czasie 14,4 s.
R ekord  św iatow y "wyrównany,

W dysku  W ajsow na zajęła pierwsze 
(miejsce, bijąc nekord światowy, ustaino- 
w iony na  O lim pjadżie prze 2 Coppcland, b li­
sko  o 1 m ir. W ynik W aissów ny wynosił 
ełcoło 41,80 melrów. W edług m ia ry  am ery ­
kańsk ie j W ajsów na rzuc.ła  na 137,3 3/4 

100 m etrów ka —  pierw szy -Metcalfe 
I-Srany Zjednoczone) w czasie 10,3 s. Re­
kord  światowy w yrow nary

Na 200 m etrów  —  pierw szy Borchm e- 
y er (N iem cy) w czasie 21,2. R ekord św ia­
towy wyrównamy

110 m etrów  przez plotk i —  pierwszy

metrów, bijąc w tej ostatniej 
rekord światowy.

Xs jw ięk. ze zainteresow anie wywołał 
bieg na 5 tysięcy m etrów  ze Względu na 
pojedynek pomiędzy Ku.-coińskiim L enti- 
enem i A m erykaninem  Hiiilem. Zw ycitzył

o-

nieizy i robotników fiancuskich.
W  tym celu, 6 sierpnia 1917 roku zwolal 

u sieoie w mieszkaniu zebranie, na którem uło , „ , .
żono pian objęci i władzy we Francji. P.zed aosc pew nie K usoctn . ki., chocmiz czas
zaaresztowaniem udało mu się uciec do Szwaj- sięgnięty  przez niego jest stosunkow o sta- 
carji. by, D rugie m iejsce zajął A m erykanin  Fr

Po przewrocie bolszewicKim Guilbeaux wy Lechtinon ,wibrew przewiayy. aniom nie ode 
jechał w słynnym .zaplombowanym wagonie" żadne;) rolit ?dyż odpadł w pierw szej

połowie biegm
Poziom zawodów był bardzo wysoki. 

Świadczą o tern d-uia norce rekordy świato­
we i cztery wyrównane.

Techniczne wynliki zawodów przedsta-

B-ieg pań  200 m tr. — pierw sza W ala-

D r t w i l o t p r o f . P I c c a r d a t ł o s t r a t o s f e r y

do Rosji sowieckiej, gdzie powierzono mu sze­
reg ważnych oficjalnych misyj. W Rosji Guii- 
beaux śpędzil 3 lata.

W roku 1919 zbliżył się do Lenina, z któ 
ffi polskiej w czasie przerw , miedzy nlni-in rym jąCZyjy go przyjazne stosunki. W  roku
czeskim a rosyjskim, co zupełnie vŁdzow z de 192i v , jecnał do Niemiec, gdzie zarabiał na
zorjiutowało. Pizemowa p. Drdyti kiego pr*y ż  „ ,e  j ak 0  pterat. Obecnie wypłynęła kwestja
ieta : wielkim aplauzem, niew-ele, bez demon- praA n?i czy sadownictwo cywilne jest kompe- w ia ją  się następująco : 
straeji Tihnu powiedzieć mogła włoskiej pubh- tentne dla sprawy, w której wyrok został wy- Bieg 100 metrów' pań —  pierwszo W a - 
cznosci o naszej pioduwcji. Sz-c.to. że nie dc da„y przez sąd wojenny. P rokurnor posiane- , w cza,;ie 11,9 sek. R ekord
pi nowi nc w ysla.ra filmu Krzer-hiwskiego na wił udesiać akta snraw> do sądu wojennego. . . wurów-rBuw
czas : szkoda że poza ty"i iT .'n„nvin zupel- spraw a została przedstawiona gubernatorowi T A T /  ' ? .
nie filmem, mającym zresztą wicie zalet, r,ie wojskowemu Paryża gen. Gouzaud. n,'m n
pomyślano o „Legionie ulicy" Forda, który 
mógłby tu zrobić dobrą propagandę i kto wie 
czy nie zostałby zakupiony przez którąś z wy 
twórni zagranicznych.. Na przyszłość trzeba 
dział polski odpowiednio postawić, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że festivale na Lido, prze 
kształcą się w międzynarodowe premjery kiro 
we i tu będą ubijane wszystkie interesy do­
tyczące eksploatacji filmów zagranicą. Obec­
ność na iestivalu prezesa Izby Filmowej Fran­
cuskiej Delae i prezesa Spio (niemieckiej orga 
nizacji filmowej) dr. Plugge, dowodzi, że za­
granicą dobrze oceniła doniosłość festivali fil­
mowych

Znaczy się, niby spóźniliśmy się, zga  
piliśmy się troszeczkę. Zato w innej 
dziedzinie pobiliśmy wszystkich, zajmu­
jąc pierwsze miejsca: w  międzynarodo­
wym konkursie awjonetek, odbywają­
cym się w Berlinie. „Kurjer Poranny" 
pisze z tego powodu.

O tem, że nasza ekipa jest bez porównania 
lepiej przygotowana niż przed 2 laty, wiedzie­
liśmy oddawna, na znacznie lepsze miejsca w 
ogólnej klasyiikacji niż w ostatnim „Challen­
g e ^ "  mieliśmy dużą i poniekąd uzasadnioną 
nadzieję, jednakże nie przypuszczaliśmy, iż lot 
nicy polscy wybiją się na czoło wszystkich za

5 tysięcy metrów — pierw szy K usociń- 
aki1 fPolnka-) 14:59,9 prz?d A m erykani­
nem Hillem .

800 m etrów  —  pierwsz-y Edlwards (Ka- 
mada) 1:55,4 przed Pełtzerem

CIIICAGO. PA T W ielkie m iędzynaro­
dowe zawody w Chicago rozpoczęły się. 
wobec 70 tysięcy wiidźów.

Zawody ro-zpoczęty ^ię od defbady w szy- 
stk ieh  zawodników, -biorących udział w za ­
wodach, W defiladzie uczestniczył również 
leg-jon Polaków  am erykańsk ich  w stro jach  
narodowych.

S ta rto w ali n a jw y b itn ie js i lekkoatleci 
jpol-scyi, fińscy, niemieccy, Szwedzi, W ło­
si, Szwajcarzy, Am erykanie, Grecy, i K a­
nadyjczycy. O rganizacja zawodów była 
dość słaba. P rog ram  zbyt przeładow any. 
Zawody zakończyły się olbrzymim triu m ­
fem sp o rtu  polskiego

Drugi lot prof. Piccarda do stratosrery 
przygotowywany oddawna doszea, wreszcie ao 
skutku. We czwartek o godzinie o-ej minut 7 
jak już wiadomo z pierwszych inforinacyj, Im 
łon profesora Piccarda pomyślnie w ystarto­
wał z lotniska Doubendorf w Zuriehu

Około godz. 6 min. 30 balon osiągnął w y­
sokość około 10 tys. metrów. O godz. 8 min. 
5, balon widziano nad miastem Sevelen w Nad- 
renji. Balon popychany jest wiatrem w kie­
runku Tyrolu. Obserwacja balonu napotyka 
na duże trudności z powodu mgły.

Przebieg ostatnich przygotowań do lotu 
był następujący:

Start mnsiai być z powodu złych warunków 
atmosferycznych odkładany z dnia na dzień. 
Wczoraj po aoKładnem zbadaniu warunków 
atmosferycznych zapadła decyzja odlotu.

52 wcisnął się przez wąski otwor ao wnętrza wtadz kantonu -urychskicgo, reprezentanci 
alur lin owej gondoli. wtadz lutniczych Szwajcarji, oraz tłumy pu-

'  Sci deczne podziękowania dla tych blicz .osci, kióri obliczają na 30 do 4u tys. lu- 
wszystkich, którzy mi p rmagali i dowidzenia dzi. Władze kolejowe urucnomiły snecjalne po- 
-  " adły ostatnie słowa z ust uczonego, znaj- c.ągi a opr »cr tego mnóstwo ciekawych przy 
dującego J ę  ju? w gondoli. oyic samochodami, motocyklami i rowerami.

Obecni na lotnisku odpowiedzieli chórem: Dziennikarze wynajęli specjalny samolot,
  ^ .jzen ia  pilotowany przez najwybitniejszego <otnika
Po rof. Piccaidzie wszedł do kabiny jego szwajcarskiego Mittelhausera. Sami łoi ten po- 

asystent inży nier Cosyns. dążał za baloneni na wysokości 5.000 m ttrów .
O god; 5 tir 05 prof. Piccard wydal roz ‘ Prof. Piccard po kilkugodzinnym pobycie

kaz: „Powoli odwiązywae liny
O godz. 5 min. 7 olbrzymi balon spokoj­

nie i majestatycznie wzbił się prostopadle w 
powietrze.

Na wysokości kilkuset metrów zauwazo-

w stratosferze, t.j. na wysokości powyżej 12 
ts. metrów nad ziemią, zamierza dokonać sze­
regu doświadczeń naukowych.

O goaz. 8 min. 45, balon widziano nad 
miejscowością Landeck w Tyrolu. O godz. 9

- - - - - - • s t.

0 ‘dniesiOine zw ycięstw a -zapewniły Po- 
l.ik-om drugie m iejsce w ogólnej punktacji 
za A m eryką i przed Niem cam i FTnlandją, * 
W łocham i. Szw ajcar ją, Szwecją, Kamadą i 
Grecją.

Uiou wieczc, u — bueg- na l  tysięcy me­
trów zgrom adził 4 najw ybitn iejszych  bie­
gaczy świata-: Knsocińskiegio, Lechtitaena, 
Virtanen.il i H illa .

V7 biegu tym  stoczono dfwta pojedynki: 
z jeunej stromy Kusocińslki -walczył po raz 
drugi z koalicją Emanów ,a i  d rugiej ro ­
zegrana została r< wr.niżiowa w ałka pom ię­
dzy LahtSmam a  Flillem. Pi;zez .pierwsze 
i drugie okrążenie prow adził Kusocińsk.i., 
W trzeciem  okrążeniu na czoło wysuwa 
,się Lechtinen, k tó iy  jedna k na 2200 m et­
rów w yooiuje się i opuszcza bieżnię. Ku- 
sociński zw aln ia wówczas tem po docho­
dzi do mety jako pierwszy w czasie U/:59 j.

W rzucie kulą pierwsze m iejsce zajął 
Sext:on (A m eryka! - -  15 61. Ueljasz ze 
■wwyni w ynikiem  znalazł się n a  6-tem m ie j­
scu.

W sk-oiku wzwyż zwyciężył W ard (A- 
m eryka) m w ynikiem  188. Plawczyk -osiąg­
nął 183, iczem -zakwalifikował się na trze­
cie miejsce.

W rzucie dyskiem  pań  Waissówna usta­
nowiła nowy rekord światowy, osiągając 
41, 86. Tym  razem  W aissów na -walczyła bez 
trem y, nriała -wszystkie rzu ty  reg u la rn e  i 
b iega ła  względnie łatw o. Z A m erykanek 
najgroźniejsza była najw szech stro n n e jsz  t 
ait letka świiata D.idricksim.

W tej koniku>iencji! s ta rto w ała  również 
Wątasięwicz&uma, k tó ra  zajęła czwarte 
miejsce z wynikiem 40.40 m.

W dysku  m ęskim  pierw szym  'byt L aoor- 
de 47,34. Reljasz zajął czwarte miejsce 
rauptem  43,52

W biegu 100 m etrów  p ań  Walaslewiczów  
na wyrównała ustanowiony przez siebie na 
Olimpjadżie rekord śyńatowy 11,9. D ru­
g ie m iejsce 'zajęła A m erykanka Harring'- 
ton.

W biogu na 2o0 m etrów  pań niezm or- 
dówiałiia Walas i euńczó wna zajmuje zno­
wu pierwsze miejsce, ustanawiając n w y  
rekord światowy i osiągając  fan tasty cz­
ny wynik 24.1 Rekord św iatow y Japonki 
Hi borni pobity  o 0,6 sek. Zwycięstwo Polki 
w tym  biegu było bezapelacyjne. W ygrała  
ona. łat-wo, mie będąc laaałi przez cńwilę za­
grożona, przez żadną z zawodniczek.

N ajbliższa z ko lei A m erykanka, R ogers 
przyszła do m ety  w biegu 'Ha 20C m etrówno i* boezr. y podmuch wiatru popchnął balon min. 8, balon znajdował się w pobliżu .

w 'k iera tiku północ..o zachodnim Balon zawisł Anton am Arlberg w Tyrolu na wysokości 15 pan o 6 metrów za W niasiiew iczowną
_   * _ 1..__  11/ „ i ,  rmr n s d a f R 4, rato r, T r mażt-Aiir D o lo łl I oct ArV QB Wl aIimAit. , 1 ̂  t l - I .. 71

wiatr na wysokości
swą szybkość z 60 80 kl.n, na goozinę na
okuło 50 kim. Kierunek wiatru — wschodni.

W środę o godz. 11-ej w nocy rozpoczę­
to napełniać wodorem powłokę Dalonu, która 

wodników, tembardziej, iż na pierwszy ogień rozpostarta była na trawie. Około godz. 4-ei 
poszły próby techniczne, wymagające nietyiko nad ranem, balon był wypełniony gazem Ol 
b raw u r’, odwagi i doświadczenia pilota, lecz brzymia kula unosiła się tuz nad lotniskiem, 
w pierwszym rzędzie walorów technicznych podtrzymywana za sznury przez żołnierzy, 
maszyny, jej wyekwipowania etc. Przymocowano gondolę do balonu i o god 4

ju ' pierwsza próba, ocena właściwości tech min. 30 ostatnie przygotowania do lotu były 
nicznei pi-zyniosła nam milą niespodziankę. Za ukończone.
jęliśmy nierwsze i drugie miejsce, spychając Temperatura, była stosunkowo chłodna, 
na trzecie groźną ekipę wioska, a na dalsze HłM pokryte gęstą rosą. Any uniknąć prze-

°  ”  * 1 ' . • J, — nr>..,łAłr: ko on o  \i;llOfn/MU i

Pomiary meteorologiczne wykazały, że jakgdyby meiuchomo w ow .et u. W a
10.000 mtr. zmniejszy! zauważono, jak prof. Piccard rzuui balast. B..- 

lon rozpoczął wzbijać się szybko w „owietrze. 
Nowy boczny prąd pow.etrza popchnął balon

Niemców, Francuzów i Czechów. Potem przy 
szły dalsze próby, w któtych ekipa nasza spi 
sywała się dzielnie, walcząc na równych szan 
sach z tj powanymi na zwycięzców Wiochami.

Jest to zjawisko pocieszające, szcze­
gólnie po sukcesach na Olimpjadżie. Ni? 
udaje nam się w sztuce przodować —  
wynagradzamy sobie sportem Kto wie  
zresztą, czy takie zwycięstwa nie są waż 
niejsze i bardziej szanowane przez in­
ne narody.

* Narrator.

Niebywała upały w Angiji
LONDYN. P a T. Angłję ogarnęła  n:-- 

r a  fa la  upałów. Dziś w południe notowano 
w cieniu 90 st. Fai-enheita, t.
32 st. Celsjusza.

LONDYN. PAT. P an u ją  m niezwykłe 
upały. W piątek  przed południem  te rm o­
m etr obsei w ato’ jum  w skazyw ał 95,5 st. 
-Farenheka,. Je s t to najw yższa tem eratu ra , 
ja k ą  zanotow ano od, roku  1-911, kiedy ter­
m om etr w skazyw ał 109 stopni F

siąknięcia powłoki balonu wilgocią, musiano 
ią nakryć płachtami brezentowemu Uczyniono 
to z tegc względu, bowiem, gdy powłoka b a­
lonu została nagle osuszona przez słońce j'uż 
podczas lotu, balon jwrwany zostatoy w górę 
z wielką szybkością. Prof. Piccard, nauczony 
doswiadczet iem pierwszego lotu, kiedy w cią­
gu 10 minut oalon jego znikł z oczu obserw a­
torom, chce tvm razem wznosie się powoli, 
aby móc dokonywać obscw acy j w rozmaitych 
wysokościach.

Prof. Piccard odbył krótką konferencję z. 
dziennikarzami, oświadczając, iż wybrał Zu­
rych, jako miejsce startu ze względu na luże 
ułatwienia techniczne i korzystne warunki . ii- 
matyczne. Zurych otoczony jest górami, które 
zagradzają drogę wiatrom i w ten sposób tw o­
rze przeftrzeń stosunkowo spokojną i prądy 
Dowietrzne nie spj’chają balonu w bo«. Pod 
Augsburgiem, skąd odbył się pierwszy start 
do stratusfery, jest wielka ównina i juz 161- 

j. p rzeszło  gasej metrów nad ziemią balon wpada .v sfe­
rę bocznych prądów powietrznych, z którem ' 
musi walczyć.

Podczas obecnego lotu proi. Piccard za 
instalował w gondoli radjostację,

na południe, a po 20 minutaen ud chwili sta r­
tu osiągną! wysokość 3 do 4 tys.

O godz. 5 min. 5 balon proi. Piccarda w y­
gląda! już jak duża biała kula na niebie.

Podczas startu na lotnisku obecna była 
rodzina profesora Piccarda, przedstawiciele

do 16 tysięcy metrów. Balon popychany jest 
wiatrem w kierunku południowy „i z szybko­
ścią okuło 40 rnilometrów na godzinę.

O godz. 11-ej widziano balou prof. Piccar­
da nad łańcuchem alpejskim Bernina, na pu 
graniczu Szwajcarji i Włoch. Balon przeciął 
linję kolejową St. Moritz — Tirano kierując 
się na południowy wschód Balon wygląda, 
jak księżyc w pełni.

O godz. 9 min 33 rano prof. Piccard wy 
sial pierwszy radjotelcgram z gondoli. Tele­
gram donosi, iż balon w chwili nadawania te ­
legramu znajduje się na wysokości 14 — 15 
tysięcy mtr. W gondoli batonu wszystko w 
porządku. Obaj lotnicy czują się doskonale. 
Obserwacje robione są normalnie.

O godz. 11 min, 31 prof. Piccaid wysłał 
drugi radjotelegram następującej treści:

„Przelecieliśmy nad szczytami Engadin i 
Samaden, na wysokości 16.500 mtr. Wszystko 
w porządku, Bardzo z'mno. Widzimy jezioro 
Garda. Niedługo będziemy lądować, aby nie 
wpaść do morza Adrjatyckiego".

O godz. 4-ej po południu balon widziany 
był nad Veroną. Balon upada z duża szybko 
ścią.

O godz. 4 min. 40 balon przeleciał nad 
W enecją w kierunku morza Adrjatyckiego. 
Obecnie znajduje się on ra d  Adrjatykiem, co 
wywołuje obawę katastrofy.

O godz. 5-ej m. 30 prof, Piccard, dzięki 
dobrym wiatrom, które zniosły balon zpowro- 
tem nad ląd, wylądował szczęśliwie między 
Veroną i Mantuą w północnych Włoszech.

Jgk wykąJował prof. Piccard

Bieg 80 m etrów  przez płotki1 pa f wy­
g ra ła  K; nadyjloa Wilson w czasie 12,1. 
Schabińska zajęła, trzecie miejsce 12,k-

W  skoku -wdał Walasieimczówna, w ał­
cząc j>o raz  4-t.y iw ciągu godziny, zdobyta 
jednak dla Po lsk i nowe m er w sze miejsce. 
W ynik je j 5 ,7 l m.

W biegu na 200 m etrów  panów zwy­
cięzca Boi chmegei- (N iem iec) 'wyrównał 
rekord  świiata o siąg a jąc  21,2.

W skoku wzwyż pan w y g ra ła  100 poc. 
fuwucrytikii am erykanka Didniekson 1,62 m.

W ogólnej pu n k tac ji Polslka zajęła d ru ­
gie m iejsce za A m eryką. Jest to bezwąi- 
p ienia jeden z najw iększych trium fów  w 
hlistorji sp o rtu  polskiego.

m iSM N iCft ODCIĘTEJ RĘKI
W Piotrkowie dokonano makabrycznego 

odkrycia.
Mianowicie, przekupka w hali miejskiej 

Trawińska w czasie ustawiania kwiatów, któ 
remi handluje przy wejściu do hali, ztiala/ia 
przypadkowo tuż koło swego stoiska koloro­
wą paczkę, owiniętą w papier i zawiązana 
kolorowym sznurkiem.

Zaintersowana niewiasta otworzył? paczkę 
i, ku swemu przerażeniu, znalazła w niej cale 
ramię kobiece; odcięte od tułowia.

Ręka była już w stanie częściowego roz­
kładu jjonadto zaś oozbawiona była skóry z 
obnażonerw mięśniami i miejscami nadpatona. 
Zrozumiałą jest rzeczą, jak straszne wrażenie 
wywołało to niebywałe odkrycie.

Ręka została odesłana do wydziału śled­
czego, który z kolei przesłał paczkę do proku-

RZYM FAT. —  Gondola Piccarda ”a jakie zabrał ze sobą uczony, fun k cjom -
krotko nrzod ładowaniem  uderzyła o wały św ietnie. Na spotkanie Piccarda J _

-  s~............... - J -  ~it> zapomocą w zgórze Cavallero. Piccard mi- w ygląd w yszły  wład; lo k a je .  S atb och od ^ cięza  r„^ wiasnośdą^zO-letmel
której utrzymuje łączność z czterema 'amocho- Z n i ę c z o n y ,  ale jest naj/upełniei zadow o- rowe odwiozły do Selezano jego gondo- d7je w c z y n y  ; >dcięta została od ciała przed
darni, zaopatrzone.’.-! również w radjo; tację. Jonv ze sw ej podróży, która udała s ię  !ę. mniej wiecej miesiącem.

K S t S a S i m S T l ;  80 “ rS 5K  o '"-owicie. Instrumenty obserw acyjne, V .nieście, p m r t m m  • « - —

„ R i a z a n s k i j e  b a b y
ifi

Kino Hollywood wyświetla  film sowie  
cki, który w oryginale nosi tytuł „Riazans 
kije baby". Po polsku przechrzczono go  
na „Wiejskie grzechy". Te chrzty filmów  
cudzoziemskich muszą być, dalibóg, ja­
kimś kompleksem naszego urzędowego  
biura filmowego. Póki siedział w niem p. 
Luskino, można to sobie było jakoś tłu­
maczyć. wystarczy powiedzieć — Łusk'- 
no. Ale teraz władzę dzierży p. Relidzyń- 
ski. Literat przecie, poeta, artysta. I robi 
to samo co Łuskino. W ięc nie od nazwis­
ka szefa zależy tytuł filmu. W i­
docznie —  taka polityka filmowa.  
Doprowadziła ona do tego, że z 
czarującej piosenki „Sous les toits 
de Paris" zrobiło się „nóżki na stół" 
ŁkstraKt Europy, wykwit dobrego sm a­
ku, wdzięku i elegancji

W zmianach tytułów uderza dą­
żenie do zwulgaryzowania ich i spieprz- 
nienia. Te wszystkie Drogi do raju, Noce  
szału, Damy z pieskiem, Spóźnione ro­
manse, Miłosne szepty nocy, Na śliskiej 
drodze, O krok od hańby, Żółte paszpor­
ty —  proszę: wystarczy. Osiem zm ie­
nionych tytułów, wszystkie wulgarne, 
wszystkie obliczone na podnietę, wszyst  
kie erotomańskie. T ego  rodzaju tytuły 
przesądzają zgóiy  o treści filmu, narzu­
cają publiczności mylne wyobrażenia, 
odstręczają częstokroć kulturalnego w i­
dza, szukającego w  kinie głębszych emo-  
cyj artystycznych, od niektórych wido­
wisk. Któż bowiem, rzuciwszy okiem na

tytuł „Spóźniony romans" może przytni- 
szczać, że film ten z całym human.ta- 
tyzntem przedstawia dramat młodej Ko­
biety i trzech mężczyzn, zamkniętych w  
latarni morskiej? Czyż taki brukowy ty­
tuł nie nasuwa raczej przypuszczenia, że 
kryje się za nim awantura miłosna pod-  
taiusiałego lowelasa, lub czterdziestole­
tniej poszukiwaczki przygód?

Trudno. Widocznie tak musi byc. Mu 
si być po to, aby w yw ieszać szyldzik: 
„dla młodzieży niedozwolone"; poto, aby  
przyciągać tak zwane masy. Mają one 
zapewne całkiem stępione nerwy i są cał 
kiem zdeprawowane, jeśl bez tej łasko-  
tliwej podniety nie poszłyby do kina.

Z „Riazanskiemi babami", jest to sa 
mo. Nazwano je „Wiejskiemu grzecha­
mi". Wiejskie grzechy —  to iuż jest coś. 
Jakieś opłotki, bróg siana, Antek i Jag­
na, gorącość i ciągoiki, jurne piski, wre 
szcie kłonica u’ robocie, może siekiera 
—  czort wie co. A może romans panny  
Opolskiej z panem Główmakiem, śwar-  
ny parobczak i dama ze dworu, a może 
pr.nicz ze dworu i hoża Marys na traw­
ce. Niewiadomo, W szystko można sobie  
wyobrażać, przeczytawszy tytuł „Wiej­
skie grzechy". —  Nie —  pi zapraszam. 
Gdyby to był tilm polski ze Smosarską 
i z Brodziszem —  można byłoby sobie' 
tak pomyśleć. Ale w  podtytule widzi­
my: produkcji Sowkino. Suwkino —  i 
wiejskie grzechy. To niemożliwe. Prze­
cie filmy sowieckie są moralne, żadnych

jeroticzeskich m otywów nie zawierają. 
Są tylko tendencyjne i propagandowe,  
gloryfikujące kołchozy, piatiletki, turks, 
by, fizkultury i t.p.

I oto w przemianowaniu „Riazan-  
skich bab" na „Wiejskie grzechy ‘ zamy­
ka się tajemnica stosunku naszego biura 
filmowego do filmów sowieckich. Od­
wrócić uwagę widza od ich propagan-  
dowości, skupić ją na erotyzmie. Tylka  
tego rodzaju wytłumaczenie mógłbym  
znaleźć w danym wypadku, gdybym w o-  
góle miał podstawy wierzyć, że polski 
cenzor filmowy kieruje się jakąś p i / e -  
myslaną zasadą. Sądzę raczej, że działał 
tu kaprys, dość niefoiaunny: wmawiając  
bowiem w widza, że punktem ciężkości 
filmu jest grzech —  oczywiście grzech 
Anny —  cenzor polski tem samem czyni 
z tego grzechu problem główny i bez­
wiednie przyczynia się do tej refleksji, 
jaką wysnuła nieznana mi młoda panien­
ka, zwracając się po wyjściu z kina do 
swej towarzyszki:

—  Jaka głupia ta Anna! Poco ona  
miała dziecko? I zaraz się topić.. Też :

Oto jest skutek bezmyślnego pozba­
wiania „Riazanskich bab" tej powagi,  
jaka leżała w  intencjach ich realizato­
rów.

Lecz nie. Mylę się. Tytuł nie odaił 
filmu z jego tragizmu. To tylko ta mło­
da panna doznała rozczarowania, wpro­
wadzona w błąd przez dwuznaczny i,y- 
tut. I to jest zasługa cenzora. Lepiej by­
łoby, aby ze względu na tendencyjność 
filmu sowieckiego, wcale go nam nie po­
kazał.

Albowiem nawet nożyce jego, które

jak widać, grasowały bezkarnie, nie zdo 
łały osłabić tendencji „Riazanskich bab". 
Jesi ona nader przejrzysta. Wynika z ca­
łej akcji, wynika z końcowego obrazu, 
przedstawiającego sowiecki „sierociniec ' 
w dawnym „barsKim" dworze, wynika z 
gry i z postaci Praksedy, reprezentują­
cej typ nowej sowieckiej dziewczyny. 
Nie przysłoni tej tendencji nawet dyskret 
nie użyte słow o „gmina" zamiast „ so ­
wiet" czy „kolektiw*1. —  I najin­
tensywniejsze wypranie filmu sowieckie­
go z jego sowieckości, nie zniechęci j?u- 
iiliki do oglądania go. Mieliśmy tego  
dowód we czwartek: sala była wypełnio­
na, mimo, że film nie jest wcale nowością  
nie jest też arcydziełem. Ale tak się dzi­
wacznie składa: na „Chamie" pustki, na 
„Wiejskich grzechach" —  tłok. Dlacze­
go? Nie wiem

Film nie jest arcydziełem. Nie może 
niem być, jak większość filmów sow iec­
kich, w których nadewszystko dążeniem 
realizatorów jest zasugerowanie widza  
pewną ideologją, przytłaczającą inne 
zadania. Nawet wstrząsająca istotnie 
„Ziemia" Dowżenki od tej ideo-  
logji nie jest wolna, cóż dopiero „Ria- 
zanskie baby" bez porównania od „Zie­

mi" słabsze.
Może świadomość tego ze fiTrn so­

wiecki jest u nas zjawiskiem rządkiem, 
że otacza go pewna tajemniczość, że 
ma nieco smaku owocu zakazanego —  
może to wszystko decyduje o iego po- 
wodzeniuTrudno bowiem przypuszczać, 
śe siłą atrakcyjną może być to, co nią 
się staje, dajmy na to, dla Francuza czy 
Angliika: egzotyzni rosyjski, dość zresz­

tą szybko przejadający się zagranicą. 
Te kurne izby, rozkiśnięte drogi, konie 
z duhami, rubaszki i brodate chłopy, nie 
są przecie dla nas osobliwością. Na kre­
sach szczególnie.

Cóż tedy ściąga widzów? Czyżby  
wartości czysto kinematograficzne lil- 
niu sowieckiego? Tak, zaprzeczyć i.n 
nie sposób, ale nie są one bynajmniej 
wyzsze od filmów Rene Claira czy Pab- 
sta. Film sowiecki umie operować ru­
chem w całem znaczeniu tego słow’a, 
umie ogarnąć tym ruchem widza, wchło­
nąć go całkowicie. Każdy gest  aktora, 
najbardziej nieuchwytna gra twarzy, każ­
de stąpnięcie biegnącego konia, drżenie 
liści na wietrze, falowanie dojrzewają­
cych zbóż —  jest nieustannym ruchem, 
obliczonym na oddziaływanie na widza. 
Nie mówię już o takich scenach, jak ta­
niec, feta weselna, czy zabawa ludowa  
z huśtawkami i kołobiegiem, które z na­
tury swej są kinetyczne, i ten kinetyzm 
ich wyzyskany zostaje do ostatnich mo­
żliwości. Krople potu, drgające i spły­
wające z twarzy umęczonych szałem tań­
ca ucztowników —  przemawiają do w i­
dza swym żyjącym ruchem równie sil 
nie, jak dygocące piersi, roztupotane 
stopy, wyszczerzone zęby i wirujące cia 
ła. Rozfalowane łany zboza z miemące-  
ini się nad niemi chmurami, niesłyszal­
ny a przecie huczący w swem rozkoły­
saniu zw'on —  obejmują widza tak sa­
mo, jak wyrazista w mimice niezwykle  
piękna twarz Anny, czy silna, ruchliwa, 
urodziwa twarz Pawła.

To jest istotna wartość filmu so w ie c ­
kiego, aczkolwoek nadużywan-a. Jest ie-

W WIRZE STOLICY
PODZIWU GODNA LCZCW OŚĆ.

Kto jest pesymistą i nie wierzy w uczci­
wość ludzką, a już każdego żyda ma za sza- 
chtaja i oszusta, niech przyjmie do wiadomo­
ści następujące zdarzenie:

Pani Sura Fajgenbaum przyjechała do 
W arszawy z rodzimego Ciechanowa, a chcąc 
olśnić publiczność stołeczną oddala niezwłocz­
nie stare futro odziedziczone po ojcu kuśnie­
rzowi do przeróbki. Kuśnierz Chaim Szok wziął 
się gorliwie do pracy.

Po kilku dniach pani Sura zalazla do k u- 
śnierza zobaezyc jak tam męskie futro przei­
stacza się na damskie. Sta^y pejsacz rzeki z 
uśmiechem:

— Niespodzianka dla pani; wie pani c i 
było w futrze?

— Co miało być? Nic nie było.
— A wiaśnie, że było!
Klijentka się rozzłościła twierdząc, że wie 

doskonale, iż mc nie było w kieszeniach. Chaim 
Szok wyjął z szuflady 500 dolarów papienn- 
mi i wręczył je zdumionej pani Surze: — zna­
lazłem je ukryte w watolinie, objaśni*.

Wzruszona do głębi pani Sura zemdlała, 
następnie ocknęła, się ucałowała majstra i 
znów zemdlała. Jak się okazuje pieniądze za­
szył w futrze nieboszczyk, stary Fajgenbaum, 
gdy powracał jako repatrj.\nt z Rosji sowiec­
kiej.

Pam Sura tak była uradowana, iż zapła­
ciła uczciwemu kuśnierzowi o 5 zł. więcej, niż 
się popizednio umówiła.

BANK, TO ZŁODZIEJSKA INSTYTUCJA

Tak mówiła zawsze pewna stara, szalenie 
bogata pam na Uicrainie. Gdy umarła, jej dwaj 
synowie podzielili się majątkami — dostali 
każdy po trzy tysiące dziesięcin, ale gotówki 
prawie nic. Dziwiło wszystkich, że nie byio ża­
dnego kapitału, matka była bardzo oszczędna 
i przypisywano jej dobre paręset tysięcy rubli.

Razu pewnego żona Konstantego rozgnie­
wała się strasznie na służącą i ze złości wy­
rzuciła pewny niezbędny w pokoju sypialnym 
przedmiot przez okno. Pożyteczne utensyljurn 
uderzyło się o kamień i, rozłupało się zupeł­
nie, O aziwo! dno byio podwójne, wysypały 
się papierki ■ 400U rubli.

Mało domyślna rodzina nic z tego eszcze 
nie wywnioskowała. Dopiero w rok potem, 
gdy pies ściągnął ze stołu gruba serwetę i po­
gryzł ją — gdy znaleziono w serwecie 3000 
rubli puknięto się w głowę. To matka tak cno- 
wała pieni ąaze, serweta byfa przecie jej włas­
nej roboty.

Zaczęto szperać Rozpruwając fotele nad- 
łupując stoły, wyjmując obrazy z ram —poznaj 
dywano przeszło 200 tysięcy rubli. Małe sum 
ki były poukrywane w najdziwaczniejszych 
miejscach, w lichtarzach, zegarach, bioelotach 
znajdowano po 20 —  30 rubli złotem. W prost 
wierzyć się nie chciało że tyle czasu prze- 
mieszkano w domu i nic nie zauważono.

Drugi brat zażadał połowy znalezionych 
pieniędzy. „Podział zrobiony, ugoda podpisa­
na — odparł Konstanty — czego chcesz wię­
cej".

J kochający się dotychczas bracia pokłó­
cili się gruntownie. Wynikł proces, ciągnął 
się latam, po wszystkich instancjach bracia 
spotykali się tylko w sądzie, patrzyli na sie­
bie z awersją. Ich dzieci były wychowywane 
w nienawiści do — stryja.

Ostatecznie Konstanty nic nie zapłacił. 
Waśń rodzinna ciągnęła się bez konta, poko­
leniami. Stara pani swą niechęcią do banku, 
była niechcący przyczyną kłótni ozieci. Chown 
nie pieniędzy po gratach, nie jest sposobem go­
dnym rekomendowania. Karol

odkryciem, powstało szereg domysłów. Przy­
puszczano, że w Piotrkowie grasuje j'akis wam­
pir w rodzaju wampira w Dusseldorfu i że ca­
la zbrodnia ma podłoże seksualne

Wiadomość zamieszczona przez prasę prze 
czytała miedzy innemi studentka uniwersytetu 
warszawskiego panna N. — i złożyła zamel­
dowanie w policji. Okazałe się, że przed mie­
siącem została panna N. okradziona.

Złożyła ona zameldowanie w policji, że 
łupem złodziei padia biżuterja i garderoba nie 
doda*a jednak, że w walizce znajdowało sie 
również w paczce ramię ludzkie, które przywio 
zła ze sobą z instytutu anatomicznego w W ar 
szawie, celem przeprowadzenia fi? wakacjach 
studjów właśnie nad tą kończyną ludzką.

Oczywiście, że wyjaśnienie to rozwiązało 
cała zagadkę i Piotrków, który już żył pod 
wrażeniem dalszych zbrodni rzekomego wam­
pira — odetchnął.

szcze jedna: brutalność eksjwesji, lubo­
wanie się w  twardych, pierwotnych, ele­
mentarnych typach i charakterach ludz­
kich, w których — ponad innemi władza  
mi góruje instynkt. Jest to zrozumiałe, 
filmowcy bowiem rosyjscy najchętniej 
sięgają do ludu, sięgają szczerze, bez 
tych sentymentów i niezrozumiałej obłu­
dy, jaka cechuje naszych „Janków mu­
zykantów".

Te właściwości występują i w „R ii-  
zanskich babach". A ich tendencja, ich 
charakter propagandowy?— Anna (prze­
piękna R. Pużnaja) kocha Pawła (Jastre- 
bickij). Prakseda (Cessarskaja) kocha 
Michała (Babim n), Anna — jasnowłosa, 
słodka i bierna. Prakseda —  czarnowło­
sa, silna, aktywna. Anna nie da sob ;e 
rady w  życiu, ulegnie, lecz heroicznie i 
tragicznie. Ulegnie Timofejowi, gdy j?j 
mąż Paweł walczy daleko, gdy jest w  
niewoli niemieckiej. Paweł powróci po 
wybuchu rewolucji —  Anna utopi się z 
rozpaczy, zostawiając bezradną sierotę. 
Mocna Prakseda zaopiekuje się sierotą, 
poniesie ją do dawnego „barskiego"  
dworu, gdzie teraz zrodziło się nowe ży­
cie, gdzie każdy opuszczony znajd j;e 
przytułek i szczęście. Finał jest tenden­
cją. Dawniej było źie . „włast* t‘my": 
silne Praksedy inaczej pójdą przez życie.

Ale do widza powinna przemawiać 
nieszczęśliwa i biedna Anna. Zgrabna 
panienka dziwiła się:poco głupia miała 
dziecko0 Zapewne. Anna nie wiedziała  
jeszcze, co to jest świadome macierzyń­
stwo W ysz.
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Poczta podniebnym
szlakiem

W dniu 17 b m  z lotniska na P or ui Danku 
v obecmści przedstawiciel' władz poczto­
w y c h  odleciała podniebnym szlakiem , dro­
g ą  ptaków , pierw sza poczta z W ilna do 
R ygi t  T ak .na, w  dniu zaś 18 bm. do W ar- 
ssaw y.

W uen sposób zostało naw iązane potą- 
nzenlc pocztowe lotnicze W ilna z caią E u ­
ropą i k ra ja m i pozaeuropejskiem u Nowu- 
uruchom iony szlak lotniczy uzyskuje połą­
czenie w T allin ie  ze szlakiem  T allin-H el­
sink i iH d s in g fo rs ) , w W arszaw ie zaś z  li- 
n jam i lotniczem i: W arszaw a - Gdańsk,
W arszaw a -  Lwów, W arszaw a — Poznań— 
Bydgoszcz — Gdańsk, W arszaw a —  K ato­
wice — Kraików, a. n ad to  K atow ice—Brno- 
W iedeń, W arszaw a —  Lwów — Czerniaw - 
ce — Galiatz — B ukareszt —  Sof ja — Sa­
lonik i (łącząc B ałtyk  z Moi zem Eg^tjs- 
jCiem) W arszaw a — P rah a  —N iirnberg— 
S trasb u rg  — P ary ż  i da le j ze w szystkiem i 
niem al stoli cant. .państw E uropy  (za w y­
jątk iem  Kowna), oraz innem i większem . 
m iastam i. Z m iejscow ości pozaeuropejs­
k ich, posiadających  dogodne połączenia 
pocztowe z Europą, należy p ym ienić Tan- 
gor, A iger, Tunis, T rip o li t Tri,po lis), A lek 
wamdrja (E g ip t), K air, B ejru t, B agdad i 
Teheran.

E c h d  z a j ś ć  w  H a l s i a s a c h
WILNO. —  Jutro w niedzielę w ko- sekratorami JE. ks. biskup Rancan z 

ściele sw  Kazimierza odbędzie się koa- Łotwy i ks. biskup Michalkiewicz. 
sekracja JE. ks. biskupa -  nominata pin Nabożeństwo rozpocznie się o godzi-
skiego ks, Kazimierza Bukraby. nie 9 min. 30  rano,

Konsekratorem będzie JE. ks, arcy- Śpiewać będzie chór „Echo“ pod
biskup Edward baron Ropp, współkoa- batutą p. Kalinowskiego,

! WILNO —  O b ecn e w  Holszanacn dzenit. przeciwko nieWórym uczestni-* 
panuje całkow ity spokój, niemniej jednak kom najścia na dom K irłowskiego Hir- 
wypaaki poniedzi.ałkow e są pow szecii- sza (nie K opelow icza). 
nie kom entowane. Siedem osób  ma być pociągniętym i

W ładze policyjne prowadzą docho- do odpow iedzialności za gw ałt publicz-

Aom-jn kat urzędowy
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Przedstawiciele \Vilenskiej Dyrekcji Poczt 
i .'elegrćfów na lotnisku w Porubanku pod 
Wilnem w dn. 17 sierpnia rh. przy otwarciu 
lotu pierwszej poczty Warszawa — Wilno 
Ryga — Tallin:. 1) zastępca prezesa Dyrekcji 
inż. Mieczysław Nowicki, 2) naczelnik Wy­
działu Pocztowego Feliks Babicki, 3) inspektor 
telegr inż Wuold Kolankowski i 4) kierow- 
niK Odaz. Komunikacyjnego radca Jan Soł­
tys

Poczta lo tn icza jest dostępną dla -szer­
szego ogółu, gdyż za m in im alną doplaią do 
iwyklej opłaty  pocztowej, nadaw ać można 
wafcową ve wrszystkich ui zędach poczto­
wych i agencjach pocztowych na  calem te- 
rytorjum  R zeczypospolitej P o lsk iej W  m iej 
sowościach i do m iejscowości, k tó re  nie 
posiadają  uomuinlikacji pow ietrznej, pocz­
ta  przewożona jest częściowo samolotem, 
częściowo koleją. W m iastach, iktóre posia­
ła  ją  KOmunucację pow ietrzną, jak  WTilno, 
Tozudfcszczonc .są specjalne sk rzynk i dla 
poczty lotniczej, a ponadto pocztę tę m o­
żna nadaw ać .przez całą noc w  urzędach 
pocztowo -  telegraficznych.

Zaprow adzenie poczty lotniczej W arsza 
w t —  W ilno —  R yga —  Tallin, jest ak ­
tem tro sb i rządu o dobro P aństw a i spo­
łeczeństwu . poza doniosłym  sukcesem po­
litycznym, przyczyni s ię  w bardzc znacz­
nym  stopn iu  do uspraw nienia kom unikacji 
uocziowej i ożywienia ruchu  przemysłów o- 
uandlowego na północno -  wschodnich te­
renach Polski.

Święto 1 p, a. I. Legionów
WIT <N O. One gdia j  znajdu ­

jący  się n a  ćwiczeniach w obozie Pohu­
lanka, i  pulik a rty ie r ji  lekkiej Lpgjonów 
obchodził swe św ięto pułkowe.

N a uroczystość złożyła isię m sza sw., 
apel poległych, defilada i obiad żołnierski. 
W św ięcie walecznych artylerzysrów  wziął 
m. m. udział dowódca pierw szej dywizji 
gon. Skw arczynski

O godz. 3 po poł. z P ohu lank i wyleciał 
.Samolot w mżący m eldunek p. M arszalkow i 
P iłsudskiem u do iPiikiliszek podpisany 
przez gen. Sk Warczyński ego i dowódcę puł- 
cu pułk FHipu ows k iego następu jące j tre ­
ści

)rArtylerzyśei 1 p. a. I. Leg. im. Marszal­
ka J. Piłsudskiego, znajdujący się na 

ćuricsenwoh w obozie Pohulanka, w pob li­
żu miejsca noego urodzenia, w 18 rocznicę 
powala,iw, do życia, składają C% ukocha­
ny Wodzu i  Szefie uyyrazy hołdu i głębo­
k ie j czci, oraz sap, umienie, że zawsze go­
towi stanąć rui twe rozkazy".

W godzinę potem lo tn ik  wrócił do obo­
zu pow iadam .ając, że meldunek zrzucił na 
.eremu e dw orku  p. M arszałka.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z dnia 19 sierpnia ro.
Ciśnienie średnie: 76ó 
Temperatura średnia: +19.
Temperatura najwyższa: +22.
Tem peratura najniższa. +16 
Opad: —
W iatr: zachodni.
Tendencja: wielki wzrost.
Uwagi: dość pogodnie.

MIEJSKA
— W PŁYW Y PODATKOW E MAb E J .\ . 

D epresja .gospodarcza coraz bardziej od­
bija się na wpływach podatkow ych m iej­
skich.

W  c iągu ubiegłych aw óch tygodni do 
kas m iejskich w płynęło zaledwie 31 proc. 
przew idziunych na ten okres w płat,

—  ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
ZAM IEJSKICH. U rząd W ojewódzki p rzy j­
m uje do dnia 1 w rześnia od właścicieli a u ­
tobusów zamiejsKich p ro jek ty  rozkl. jazdy 
autobusów zam iejskich w  celu zatw ierdze­
n ia  ich. l>o 'zatwierdzenia przedkładane są 
również ta ry fy  pasażersk ie  i towarowe.
— M EM O R IA Ł BEZROBOTNYCH P R A ­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Polski. 
Z\o. Prac. Handlowych. Przemysłowych, 
i biurowych opracował obszerny m em orjał 
w spraw ie pomocy bezrobotnym  członkom 
związku. M emor ja  1 mowi o sposobach za­
trudnienia bezrobotnych, o akcp zapom o­
go woj o wyelim inowaniu z akcji pomocy 
Więcej zamożnych i t. d.

M>morj;,’l został zł ozony w ojewodzie w i­
leńskiem u i odnośnym czynnikom w  W ur- 
szawie.

—  Roboty klinkierowe na Zamkowej.
Z dniem 22 sierpnia na czas układania 
klinkieru na ul. Zamkowej, zostanie ona 
zamknięta dla ruchu kołowego. Na posie­
dzeniu komisji w Starostwie Grodzkiem 
pod przewodnictwem p starosty grodz­
kiego, w obecności przedstawicieli Ma­
gistratu i komendanta policji, zdecydo­
wano czasow o ruch kołowy kierować, 
omijając ul. Zamkową ulicami. Bonifra­
terską, Ludwisarską Wileńską, Niem iec­
ką i Wielką. Po tej trasie czasowo kurso 
wać będzie linja autobusowa Ni. 1. Li- 
nję autobusową Nr. 3, zdecydowano kie­
rować ulicami: Bonifraterską, Ludwisar­
ską, Wileńską, Żeligowskiego, Zawalną 
i W. Pohulanką.

ROBOTY BRUKARSKIE. Chcąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym  brukarzom  
m a g is tra t aa inicjow ał napraw ę bruków  w 

kilku punktach m iasta. Nia ul, Nowo­
gródzkiej nap raw a jezdni już ukończona, 
zaś na ul. B onifra tersk iej w czoraj rozpo­
częto.

KOI EJOWA
— Sprostowanie. Dyrekcja Okręgowa Ko­

lei Państwowych w Wilnie na wykonywanie 
robót ładunkowych, oraz obsługę podróżnych 
na st. Stołpce, zawarta umowę z przedsiębior­
cą p. Tajteibaumem, która reguluje wyłącznie 
stosunek Dyrekcji z przedsiębiorcą, caty zaś 
stosunek pomiędzy przedsiębiorcą a wynaję­
tymi przez niego pracownikami, leży poza 
kompetencją Dyrekcji i dla tego delegacja ro­
botników ze Stołpców, żadnych wskazanych 
w artykule wyjaśnień nie otrzymała.

TEATR I MUZYKA
— Józef W inawer — w tytułowej roli 

„Kłopoty Bourruchona Dziś w sobotę 20-VIH 
o godz. 8 m 15 premjera rozkosznej farsy 
Laurent Doillera p.t. ,Kłopoty Bourrachona". 
Reżyserem tej sztuki jest p. Bonecki, którego 
zarówno kapitalna kreacja Burcewa, jak i od­
tworzenie Azefa olśmty Wilnian. Obecna pre- 
n jera jest majstersztykiem p. Boneckiego w 
dziedzinie lekkiej komedji. Wilno które powoli 
zwykie udziela swego zaufania, trzeba jaknaj- 
goręcej zachęcie do obejrzenia „Kłopotów Bour 
radlona"; gdyż jest to jedna z nieliczny en 
okazyj rozkoszowania się twórczością znako- 
rńtego artysty, który tylko krotki czas gościn­
nie zabawi w naszern mieście. Jakby tej okra­
sy było za mało, Dyr. Teatru przygorowata 
jeszcze jedną niespodziankę, argażując do ‘ej 
sztuk. p. W inawera który ma pecha: jako stu ­
dent nie mogl przywiązać do siebie kochanki, 
jako mąż zdobędzie rogi. Laurent Doillet nie 
byt rasowym Francuzem, gdyby nie potrakto­
wać tych perypetyj na wesoło, gdyby me na­
pisał przekomicznych ról dających szerokie 
pole do pupisu p. Zielińskiej, Grelichowskiej, 
Wyrzykowskiemu; Glińskiemu i Wasilewskie­
mu w rolach naczelnych. Preinjera zapowiada 
się wybornie.

Jutro wieczorem „Kłopoty Bourrauiona".
— Nowa Rewja artystów Teatru „Mor­

skie Oko“ w Teatrze Letnim. Dziś, w sobotę 
20-VllI o godz. 8 m. 15 w T eatrze Letnim po 
raz drugi arcywesota, szampańska rewja p.t. 
„My dajemy pieniądze . Najważniejsze szla­
giery: „katiusza", , ,Promienie BB“ , , .Anioł 
dozorca", „A może jutro przyjdziesz znów' ,
,Chciałbym kogoś pokochać", Ja nie lubię 

tioku" ;;Aktualja polityczne" i in„ wywoły­
wały na wczorajszej premierze huragany braw. 
Pan Sempoliński jak dobry gospodarz, który 
nie odrazu daje najlepsze wino, w nowej Re- 
wji pobiją własne rekordy pierwszego progra­
mu. Pan Gruszczyński w nowym repertuarze, 
pani Leitzkówna, Carnero, Kozłowska i zaw­
sze uśmiechnięty, zawsze czarujący wesoło- 

:ą, pizemity gość Wilna Ludwik Sempoliński

— kryzysu niema głoszą artyści, nie tylko ba­
wimy was, ale tym co potrzebują, dajemy pie­
niądze i nie tylko dziś, aie jutro i codziennie 
aby nie było zbyt wielkiego tłoku.

— r-opołudniówka niedzielna. „Azef" w Lu 
tni po cenacn zniżonych. Jutro, niedziela 21-VTI1
0 godz. 4 pierwszy raz po cenach zniżonych 
fenomenalna sztuka A. Tołstoja i P. Szczego- 
lewa p.t. „Azef". Świetne triumty w roli ly- 
tuiowej święci bawiący na gościnnych w ystę­
pach znakomity artysta teatrów łódzkich p. 
Jozef Winawer. Obok p. W inawera oglądać 
będżiemy kapitalną kreację p. Jana Boneckiego 
w roli Burcewa.

— Poranek i popoiudniówka w Teatrze 
Letnim. W ystępy artystów teatru „Morskie 
Oko“."Rewja warszawska pod kier. art. p. Lu- 
wika Sempolińskiego daje jutro, w niedzielę 
21 -VIII w ogrodzie Bernardyńskim, poranek o 
/odz. 1-ej po cenach najniższych, oraz pnpo- 
iudniówka o gudz. 4 m. 15 — po cenach zni­
żonych. Tryskająca humorem Rewja zgroma­
dzi napewno tłumy widzów, by posłuchać pio­
senek jednego z największych śpiewaków pol­
skich St. Gruszczyńskiego, ujrzeć taniec Leitz- 
kówny, zachwycać się porywającem. produ­
kcjami p. Carnero, Kozłowskiej, Sulimy-Ja- 
szczotta i Sempolińskiego — zawsze wywoły­
wanego by odtworzył swego „Tomasza". Bi­
lety wcześniej do nabycia w kasie Lutni.

— Tani poniedziałek. W Lutni „A :ef“, w 
Teatrze Letnim Rewja „W eź ten kwiatek na 
zadatek* — odegrane będą w poniedziałek. 
22-VllI po cenach zniżonych.

—W parku Żeligowskiego.' Dziś wieczór 
gwiazd i ulubieńców stolicy, artystów teatru 
„Morskie Oko" Stanisławy Nowickiej (królo­
wej tanga), Karola Hanusza (króla piosenki
1 parodji) W programie najlepsze przeboje re- 
wjowe. W I-ej części programu koncert sym­
foniczny pod batutą M. Małachowskiego. 
Początek o godz. 8.15 wiecz.

Wejście tylko 40 gr.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — 1) Patrol 2) Paryżanka
HOLLYWOOD — Wiejskie grzechy.
CAS1NO — Podpory sportu.
PAN — 1) Rezygnacja i 2) Zdiadtiwe

stizały
STYLOWY — Karuzela życia.

RÓŻNE
— PRZEKAZY PIENIĘŻNE NA PRZESYŁ­

KI DO ZSRR. — Przedstawicielstwo handlowe 
ZSRR w Polsce podaje niniejszem do wiado­
mości, że wszelkie przekazy pieniężne na

.„Torgsin" przyjmują następujące bank' Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Bank Zachodni oraz 
Bank Powszechny Kredytowy, , które dają pel 
ną gwarancję należytego i szybkiego załat­
wienia tych przekazów.

Wszelkich informacyj udzielają wspomnia­
ne banki i ich oddziały, jak również Przed­
stawicielstwo Handlowe ZSRR w Polsce W ar­
szawa ul. Koszykowa 4 teł. 9—06—66.

— Turniej warcabowy w Wilnie. Dnia 18 
b m. zakończono turniej warcabowy o mi­
strzostwo m. Wilna na rok 1932.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Wilna zdo 
byl miody, lecz utalentowany gracz p. Leon 
Kosowski, drugą i trzecią nagrodę podzielili 
p.p. Bohrowski i Kaczanowski, czwartą na­
grodę zdobył p. Kopelański, piątą p. Tirsztejn.

Pan Bolesław Segall, który miał duże szan­
se na jedno z pierwszych miejsc zc względu 
na niestawienie się do gry, straci! 6 punktów 
walkowerem osiągając w ten sposób IV miei- 
sce z ilością 13 punktów.

Rozdanie nagród odbędzie sic v. 'licdzie- 
dzie dn. 21 bm. o godz. 19-ej w lokalu .T-wa 
Szachowego, ul. Mickiewicza 11.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  WŁAMYWACZKA. Rustejko H e­

lena (zauł Krupniczy 3 )  zapom ocą w y ­
jęcia szyby dostała się  do mieszkania  
W ekslera Załmanp (zauł. Krupniczy 3) 
skąd skradła bieliznę stołow ą, oraz p o­
ścielow ą Złodziejkę zatrzymano.

—  W Y3TĘPOWICZF,. N a dm orcu Kole­
jowym aresztow ano dwóch włamywaczy 
pochodzących z K atow ic i jednego między­
narodow ego złodzieja kieszonkowego. A re ­
sztow anych wobec poszukiw ania ich przez 
sąd y  i 'wydziały śledcze Sią«ka i Pom orza 
oddalano do K atow ic

—  WY PADEK Z < 'YKLISTĄ. Zjeżdża­
jąc z u!. W. P ohulanka, spadł ,z row eru. 
Sta,no ław R yezyński (K urhany  7). Odniósł 
on dolkliw e obrażenia ciała.

— DZIECKO WATPADŁO Z WÓZKA. 
Z rą k  m atki w yślizgnął się  wózek w k tó ­
rym  znajdow ał się 5 miesięczny K azim ierz 
Żylewic/. (Sierakow skiego 23). Wózek zje­
żdżając po strom ej ul. Sierakow skiego w y­
rzucił dziecko n a  bruk C hłopak uległ obra 
żeniom głów ki i rąk .

—  UTONĘŁA DZIEW CZYNKA. B a­
w iąca chwilowo n a  w si m ieszkanka W ii- 
i a, 11 letinia K azim iera W ójcicka u tonęła 
w czasie kąp ie li at jeziorze D ryśw iata.

— ZŁODZIEJE NA WESELU. Zawodowi 
złodzieje Kac Mojżesz (W ingry 13), Gold 
sztej Morduch (Nowogródzka 6), Wersocld 
Mojżesz (zauł. Ktawiecki 6) i żak  Srul (Szpi­
talna 21) skradli na szkodę Pocztera Leona 
(Lipówka 5 /6) pozostawioną w taksówce ma 
rynarkę w a z  z gotówką łącznej wartości 270 
zł. Sprawców kradzieży zatrzymano. Pocztei 
bawił na weselu przy ul. Straszuna, gdzie tez 
właśnie kradzież popełniono.

— Zatrzymanie poszukiwanego Przez tu­
tejszy Wydział zostali zatrzyr-ani Zawadzki 
Czesław (Tyzenhauzowska 4) Okraso Wacław 
i Żukiewlówna Anna, bez stałego f)i ijsca za­
mieszkania, poszukiwani przez Sąd Grodzki za 
kradzieże, Wymienionych przestano do więzie­
nia Łukiskiego.

— Między sąsiadkami. Z niezamkniętego 
mieszkania Wolkowiczowej Reginy (Ułańska 
15), Andrzejewska Zofia zam. tamże skradła 
50 zt. Złodziejki narazie nie zatrzymano.

WOŁOŻYN
— KAZIRODCA, Areszt,owiany został 

m.eszkainiec wsi Bobrowicze gm, wolożyu- 
sk ie j K. Unuczko pod. zarzutem  urrzym y- 
wiania stosunków  kazirodczych z 17 le tn ią  
córką.

Unuczko liczył la t  48 i  oprócz córki 
zniewolił 4'kuzynki, k tó re  pod groźbą u- 

trzym yw aly z nim  stosunki.

W sprawie zajść w Holszanach otrzym uje­
my następujący komunikat urzędowy:

W  dniu 15 sierpnia rb. o godzinie 13,30 w 
Holszanach, po ukończonem nabożeństwie w 
kościele, tłum około 400 osób zebrał się koło 
domu, należącego do Kozłowskiego Icka, a 
przylegającego do ogrodzenia cmentarza, oka­
lającego kośeioi. Z tłumu rzucono kamienie, 
któremi wymto 17 szyb oraz stłuczono lustro 
i 4 wazony,, znajdujące się w mieszkaniu. — 
W tym czasie kilku osobników z tłumu wlazło

na dach, niszcząc częściowo pokrycie budyn­
ku i komin. Na skutek interwencji przybyłej 
policji zbiorowisko rozproszyło się, przyczem 
zatrzymano 8 osób, biorących czynny udział 
w zajściu

P. wojewoda wileński osooiście zaintereso­
wał się tą  sprawą, polecając przeprowadzenie 
energicznych dochodzeń policyjnych, celem u- 
jawnienia rzeczywistych sprawców zajścia o- 
raz ich uKarania. Dochodzenia te nie zostały 
jeszcze unończone.

WILNO — Korzystając z chwilowej nieu­
wagi służby do kościoła sw. Stefana przy ul. 
Stefańskiej cakradn się zioozieje, którzy w y­

nieśli kielich i armaturę elektryczną oraz roz­
bili skarbonki, rabując ich zawariość.

§Crewkf s o ł t y s
WILNO. — We wsi Dziechciany gm, bras- 

ławsKiej podczas zabawy w tamtejszej swietli 
cy, sołtys wymienionej wsi Dziechciany Anto­
ni Kisiel usiłował zastrzelić Bronisława Jalec 
kiego. Kula tiafiła go w czapkę, nie czyniąc

Daieckiemu żadnej szkody. W chwili, gdy na 
padnięty począł uciekać, Kisiel oaoai w jego 
stronę jeszcze dwa strzały, lecz i tym razem 
chybił.

Panem sołtysem zaopiekowała się policja.

żywvm towareip
WILNO. —  W  wyniku dłuższej ob ­

serwacji w ładze bezpieczeństw a areszto­
w ały czterech osobników , którzy pod 
pretekstem angażowania m łodych dziew ­
cząt do pracy w  majątkach ziem skich w 
Prusiech W schodnich w yw ozili je do do

Z POGRANICZA
— TRA G ED IA  W YSIEDLONEGO W 

dmiu wczorajszym na odoiimku granicznym  
li, ichrowicze w ysiedlono po raz 9 -ty  ro ­
dzinę Tomasza B ilgara jew a z Borysowa. 
B ilgarajew  b. oficer carsk i za rzekom e an- 
tykom um  uyczme 'w ystąpienia w roku  1928 
został osadzany w 'w ięzienia, gdzie prze­
bywał aż do  roku  1932. .Podczas cz tero le t­
niej karo rg i B itgarajew  dostał ponBesza- 
mia zmysłów i po zwolnieniu wysiedlono 
go do Łotw y Z g ran ic  Łotwy po pewnym 
czasie B iefgorajew a 'wysiedlono z powrotem  
na teren  sowiecki, sk ąd  przesiedlono n ie­

szczęśliw ego <k» Polski. Poniew aż i z
P o lsk i w ysiedlono B T gerajew a jako  ob­
cokrajow ca wl.adze sowieckie w ysiedliły  
go do Pinlajndji. N ieszczęśliwego B iłga- 
ra jew a 9 razy  w ysiedlano ram  i z powrotem 
lecz nigdzie nieprzyjm ow i.no go. Obecnie 
B iłgarajew  wydalonN został z ^ ran ie  R o­
sji sowieckiej w raz z żoną i 19 -letnim sy ­
nem. Ponieważ i tym  razem  w-ladze g ran ' 
cane Polski nie p rzy jęły  B ilgarajew a 
b iw akuje on w pasie granicznym  między 
strażam i fow ieckiemi. Żona jego zwróciła 
się uo .komendanta naszego odcinka z p ro ­
śbą o zezwolenie w yjechania im  do F ra n ­
cji. lecz sp o tk a ła  się  z odmową.

—  W YTRW AŁY U CIEK IN IER. N a 
jednej z tra tew  spław ianych tranzy tem  do 
Łotw y i  L itw y a stam tąd  do P m s, przedo­
sta ł się n a  te ren  polski 1 5 lem i chłopiec 
z zakładu wychowawczego w Potocku n a ­
zwiskiem Urszynow,»ki Adam, sy n  dow bor- 
czyka. Po zgonie ojca i m atk i oddali go 
znajom e do zaikładu wycho vawczego. P o ­
niew aż chłopak czul się  tam  źle k ilkakro t­
nie zam ierzał zbiec do Pbiski lecz nie zna­
jąc dobrze kierunku sta łe  błądził i raz  n a ­
wet już n a  gran icy  łotew skiej został z ra ­
niony przez s tra ż n ik a  sowieckiego. Po vy- 
zdrowieniu U rsynow ski zrobionym w łasno­
ręcznie k ajak iem  k ilkak ro tn ie  urządzał 
dłuższe w ycieczki Dżwina, i zajioznal się 
doskonale z gran icą. Poinform ow any przez 
rybaków-, gdzie znajduje się granica pol­
ska, chłopak kajakiem  udał się do Polski.

Burza m u k a ja k  zniszczyła, więc da l­
sza drogę odbył rta tra tw ie  z drzewem. 
U rsynow ski ma, jak się okazało, krew nych 
we Lwowie dokąd udaje  się dnia 20 b. m.

— WZMOŻONY SPŁA W  NA DŻW INIE 
O statnio na Bźwinie wzmógł się  znaczno 
ruch spł-awny. Codziennie kilkadziesiąt 
tra tew  z drze.v;em sowieckieni przyjeżdża do 
Rygi i K la jp ed u

S P 0 «  T
1 P.P. LEG WALCZY O WEJŚCIE DO L1GF

Mistrzostwa piłkarskie skończone. Naszym 
mistrzem została drużyna 1 p.p. Leg., na któ­
rej lezy teraz ciężki obowiązek godnego re­
prezentowania honoru okręgu wileńskiego w 
rozgrywkach międzyokręgowych i — co daj 
Boże —- międzygrupowych.

Pierwszy mecz międzvokręgowy odbędzie 
się w Wilnie już 21 b.m. O godz. 15 m. 30 na 
boisku Makabi ujrzymy pierwszego przeciwni­
ka naszego. Będzie nim mistrz Polesia.

W tydzień późniei, 28 b.m., znów na bo­
isku Makabi będziemy mieli < Irugi mecz. na 
ten raz z mistrzem okręgu biaiostockiego. Jest 
nim drużyna 76 p.p. z Grodna. Będą to dwa 
emocjonujące mecze i irzeba przypuszczać, 
przyniosą Wilnu dwa zwycięstwa. Doskonała 
forma drużyny 1 p.p. Leg. pozwał nam robić 
takie przypuszczenia, (t)

KOLARSKIE MISTRZOSTWA WILNA.
W dniu 28 b.m. na szosie grodzieńskiej 

odbędą się zawody kolarskie o mistrzostwo W u 
na. Trasa przewidziana — 50 kilometrów.

Start o 10 rano, przedtem o 9-tej zbiórka 
zawodników w Ponarach.

Jednocześnie dowiaduje ny się, że w zwięz 
ku z wkrótce mającem odbyć się otwarciem 
toru kolarskiego na staajonie Ośrodka W F. 
na Pióromoncie, zawodnicj mogą trenować 
na torze (codziennie od 16 b.m.) w godzinach 

.oa 4 — 7 po pot.
Karty wstępu na tor w celu treningu mogą 

zawodnicy uzyskać u p. FeLbana w lokalu W'l- 
T-wa Cyklistów i Motocyklistów (Niemiecka 

NY. 9). (t)

mów publicznych.
Aresztowany cl. na czele z obyw ate  

lem pruskim Alfredem Kumerem osadzo  
no w  w ięzieniu. Szajka grasow ała na 
odcinku Filipów, W iżajny i ło źa z ie je .

— „Święto żo łn ierza ' w Har.cewiczach 
tpow. Łuntnieekiego). Mato jest takich mia­
steczek na wschodnich rubieżach Polski, jak 
Hancewicze.

Nieduże miasteczko, bo o 3.000 mieszkań 
ców, a .ednak góruje nad innem pod wzglę­
dem życia społecznego i trafnie realizuje po­
ważne zagadnienia państwowe.

Oto jak obchodzi „Święto Żołnierza pol­
skiego' pod protektorarem starosty łuniniec- 
kiego i dowodcy 15 Baonu Kopu.

W przeddzień „Święia przybywają do 
Hancewicz oddziały strzeleckie z Łunińca, Cho 
tynicz, Malkowicz i kolejowe przysposobienie 
wojskowe, ze stacji Łunimec. Miejscowy od­
dział przyjmował gości z orkiestrą.

Wieczorem zbiórka. Oddziały stanęły w 
dwuszeregu, przedstawiają cząsteczkę wyćwi­
czonej armji, owianej chęcią służenia Ojczyź­
nie...

Przemaszerowano po ulicach miasteczka. 
Po tern odbył się koncert orkiestry łuniniec- 
kiej w obozie strzeleckim.

W dniu 14 sierpnia Pobudka! Słońce wi­
ta młodych żołnierzy. Ciepłe promienie slonecz 
ne ożywiają przyszłych rycerzy. Pogoda. W 
obozie gwarno,

O godz. 10 wysłuchano nabożeństwa. Ks. 
Tumitowicz w kazaniu okolicznośclowem wy­
jaśnia znaczenie „Święta".

Defilada. Orkiestra gra. Oddziały masze­
rują w zwartych szeregach. Pierwszy, drugi, 
trzeci i t.d. \V oczach publiczności widać Izy 
radości, gdy patrzy na swych zuchów Chłop­
cy wyglądają dziarsko... Kapitan Ciecieliński z 
15 Baonu odebrał defiladę

Obiad. Obok długiego stołu zasiedli przed­
stawiciele przyjezdni i miejscowi, oraz brać 
strzelecka. W czasie żołnierskiego obiadu prze­
mówili: ob. Tyszko i kpt Ciecieliński.

Po południu majówka w iesie, urozmaico­
na niespodziankami, jak strzelanie, siatkówka, 
slup szczęścia i t.p. Wieczorem w Domu Lu­
dowym przedstawienie i zabawa taneczna.

W całej tej uroczystości biorą udział wszy 
stkie stany. Niema różnic. Niema antagonizmu, 
narodowościowo-wyznaniowego Zgoda i har- 
monja od początku do końca.

Organizatorzy „Święta", prezes Tyszko i 
komendant Szczepański oraz inni byli niezmor­
dowani. Zasłużyli na stówa uznania i wyróżnię 
nie. Brawo Hancewicze! Przodujcie w powie­
cie Łunimeckim.

Władysław Mel.

ny i opór władzy.
Gnagdajsze wypadki przed kościołen  

przypoiiiinaj4 o podobnych zajściach z 
przed kilku laty, kiedy to luanośc, oburzo 
na wybudowaniem  shaganów  harsdlar- 
skicn tuz w  sąsiedztwie św iątyni, zburzy 
la je, rozpędzając Kramarzy na cztery 
wiatry.

Posiedzenie komitetu
Duaowy pomnika 1. nontw iłła

Wczoraj w godzinach wieczornych odbyło 
się w sali konferencyjnej Wil. Banku Ziem­
skiego posiedzenie Komitetu Ludowy Pomni­
ka Józefa Montwitła.

Obradom przewodniczył prezes Komitetu 
p. L. Ostreyko, który poinformował zebranych, 
że prace związane z budową pomnika, zbliża­
ją się ku końcowi.

Pjedestal, wykonany z polnego ciosanego 
kamienia zostat już całkowicie zakończony.

Część dolna pjedestatu tworzy lawę kamica 
ną, świetnie harmonizującą z całością pomni­
ka, na którym figuruje wyżłobiony w kamie­
niu lakoniczny naapis: „Jozef Montwiu

Posąg J. Montwilia odlany z bronzu, wagi 
700 kg., montuje się pod kierownictwem pro­
jektodawcy p prof B batzukiewicza.

Montaż poszczególnych części posągu po­
trwa przeszio trzy tygodnie, poczeni figura 
przewieziona zostanie na skwer po-franciszkań- 
ski i ustawiona na pjedesiale. .Dokładny ter­
min odsłonięcia pomnika ustalony zostanie nie­
co później Dziś jednak możemy zakomuniko­
wać, że uroczystość ta odbędzie się w okresie 
25—30 września. Odsionięc.e pomnika poprze­
dzi uroczyste nabożeństwo, poczem nastąpi u- 
stalony ceremonjai odsłonięcia w obecności 
przedstawicieli wiadz, rodziny J. Montwilia, 
przybyłej z .Litwy Kowieńskiej oraz przedsta­
wicieli rozmaitych organizacyj i instytucyj do 
broczynnych i społecznych.

Chóry „Lutni" wileńskiej wykonają pod­
czas tej uroczystości specjalną kantatę.

Następnie omawiany byt projekt urządzania 
w sali „Lutnia" akademji, poświęconej Filan­
tropowi.

Przedstawiciele Komitetu, łącznie z zarzą­
dem ,Lutni mają opracować szczegółowy oro 
gram akademji i przedłożyć na najbliższem pc 
siedzeniu do aprobaty.

Działalność społeczna i filantropijna J Mont 
wiifa zobrazowana zostanie w specjalnej księ­
dze pamiątkowej., która ukaże sięę w dmu ( d 
sionięcia pomnika w opracowaniu p. prof. [ó- 
zefa Wierzyńskiego

Jak nas informują, władze litewskie przyo­
biecały udzielić przepustek granicznych oso­
bom, udającym się do Wilna na udsionięcie 
pomnika J. Montwitła.

Ulgowe cło na pestki moreli
Izba P  zem yslow t - H andlow a w W il­

n ie podaje do wiadom ości zainteresow anycn 
im porterów  bawarów koloiijalnyeh, że w  o- 
kresie od 1-go grudnia  1932 do 1-go lutego 
1933 r  clo n a  p estk i egzotycznej odmiany 
m orea , t. z,w. ,,.srhejsi“ za pc Zwoleniem Mi­
nisterstw a S karbu  bęazie wynosić 43 zL za 
100 kg., —  zam iast 172 zl. za 100 kg., k tó ­
re  ob< w iązują obecnie.

W arunkiem  uzyskania  tego  zm żontgo 
cła, będzie eksport do P ersji, dokonany w 
stosunku wartiościruc-m  1:6.

S & O ś
  UTO> IĘN IE  ŻOŁNIERZA. Oueg-

da j o godzinie 13-tej podczas kąp ie li w 
Sz.cza.rze, około koszai wojskowych utonął 
strzelec 5 komji. 79 pp. Jan  Boczek, pocno- 
dzący z pow iatu łowickiego. Zwłoki tru p a  
odnaleziono i w dniu dzisiejszym  pogrze­
bano.

— ŚLADY N IEW O LI CA RSK IEJ NA 
ULICACH SŁONIMA. N ie ibueząc na to, 
że o s ta tn i przedstaw iciele  ca ra tu  —  żoł­
nierze, by li w Stommie we wrz* śniu 1915 
ir, i że dzięki Boeru ju ż  więcej po swym  
srom otnym  idwrocie n ie  wrócili, siady me 
w oli rosy jsk ie j spotykam y i dziś jeszcze 
dość często. W Slonim ie np. na  rogach ulic 
są d o tąd  słupki betonowe z  orłem "osyj- 
skim (o dwu głow ach), przypom inające 
przechodniom  ciąg le  czasy zaborcze i tę 
sm utną  naszą przeszłość. Możeby kompe 
ten tn e  'ku tem u  czynniki zechciały ęwiróoić 
n a  to uw agę i te  niewdzięczne „pam iątk i ‘ 
usunąć.

—  TTJRBINA. W O D NA JE S T  JUŻ 
CZYNNĄ. Dowiadujemy się, że juz od k il­
ku dni pracuje w nocy turbina w idina, 
przy elektrowni miejskiej. P race  je j jed­
nak ze względu na wysoki poziom wód nie 
są zbyt pokaźne, tern nie mniej jedinak za-

j 0  *Q!iD3 , "W zupełności silnik sp31 i mowy 
/przez całą noc, 'kiedy konsum eja energ ji e- 
lefctrycznej je s t nieduża

Jak się dow iadujem y, spodziewane pow 
szectewe obniżenie o p ła t ■za energję elek­
tryczną p-zez m ag is tra t, me je s t naraz ie  
przew idyw ane. O pia ta  zaiem  zs. 1 iknowat. 
św iatła, w ynosić będzie i  inadal jak  dotyeh 
czas, 1 zl.

—  SZKODNICY SKa R B U  PAŃSTW A 
SPA LILI SOBIE ZABUDOW ANIA, W 
tych dniach we wsi Zam ościany pow. Wru- 
łoż,niskiego w  zagrodzie H uńki P io tra  wy­
buchł pożar, k tó ry  przeniósł się  na sąsied­
nie zabudow ania. Spaliło się  razem  trzy  
domy m ieszkalne oraz cześc zabudować go- 
sjx)darczych. S tra ty  na  szkodę czterech 
gospodarzy wynoszą kw otę przeszłe 6 tys. 
złotych.

Ja k  w ykazały  oględziny m iejsca pow­
s ta n ia  pożam , poża r  w ynikł w czasie od­
każan ia  skażonego sj,i ry tm u  przez H an­
ko. Odpowiadać om będzie te ra z  n ie ty lko  za 
chęć wyrządzenia szkody Skarbowi P ań ­
stw a ,lecz i za spoW’ daw an ie  pożaru, k tó ­
ry  n a raz ił n a  znaczne s tra ty  współmiesz­
kańców w ioski.

-POŻAR W M iaFTEO ZK U  SZCZU­
CZYNIE. W dniu  .17 b m  .w Szczuczynie 
w  zabudow aniach .Szmita W itkow skiego 
pow stał w skutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem, p c -a r  k tó ry  s tra w ił trzy  
domy, m ieszkalne i  k ilk a  zabudow ań go­
spodarczych. S tra ty  wynoszą okoIo 19 tys. 
zł. P ożar um iejscowiła szczUozyńska ocho­
tnicza s tra ż  pożam  a.

W czasie ak c ji ratow niczej u ję to  na go­
rącym  uczynku 'kii adzieżv. k ilkukro tn ie  ka- 
■anpgo za  kradzież W actowa Sielickiego 
pochodzącego z  m aj. Szczuczyn k tó ry  u- 
siiow ał okraść pogorzelców.

— UTO N IĘCIE ŻOŁNIERZA W SŁO- 
N IM IE . W dm u 15 b. m w czasie Kąpania 
się w rzecze Szczarze opodal koszar wioi- 
SKowych w Siommże utonął strzelec 79 p. 
p. Jan  Boczek. Zwłoki boczka wydobyto.

• ro d p ^ i/ k a
— „NOWY D ZIEN N IK  KREfcOM Y‘‘ 

PR ZESTA Ł WYCHODZIĆ. W ychodzący ,d  
dłuższego czasu w  G rodnie „Nowy Dzien­
nik Kresów > “ będący m u tac ją  jednego z 
w ydaw m etw  p rasy  czerw onej w arszaw ­
skiej, n ie  ukazał isię w czoraj Podobno 
|wis'kutek n iew yw iązania  się  wydawców 
grodzienśkick ze sw ych zobowiązań finai.- 
soy.ycb „p rasa  czerwona" w strzym ała wy­
syłkę girzeiy
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—  JA K  fciĘ P K Z E I> S T aW Ia SPR A ­
W A  STREJK.U ELEK TR O W N I M IE J­
SK IEJ. Ja k  juz podawaj .śm y we wezoi a j-  
szym num erze naszemu dziemruca, p e r tra k ­
tac je  w spraw ie likw idacji s tra jk u  stanęły  
■aa m arrw ym  punkcie, gdyż obie s trony  
wałczące n ie  chcą „dstąp ić  z* sw ych żą­
dań.

Jeżeli chodzi o ścistusc. to  n ie  w iem y 
dlaczego właściw ie wybuchł s tra jk  gdyż 
praw ie w szystkim  żądaniom  robotników  
było zadośćuczyniono jeszcze p ized  w y­
buchem s tra jk u .
O goszuuy  w dn iu  wcaci aj^zym  kom un ikat 
pracowników elektrow ni, pow tarza te  s a ­
m e żądania, k tó re  zostały  w ysunięte na 
E8 posiedzeń,u u p. s ta ro sty , i kióre zo­
sta ły  na  temże posiedzeniu n rzy ję te  przez 
p .wice - prezydenta, z tą  tylko różn i :ą, że 
przedstaw icielie robotników  żądali w ypła­
cenia zaległych psborów  do godz. 15-ej 
tegoż dnia, a p. w ice-prezydent propono­
wał w ypłacić zaległe po pory za czerwiec 
w przeciągu trzech dni.

Ri zum em y i w spóieaujem y pracom mi­
kom m iejskim , k tórzy  nie o trzym ując  
regu larn ie  poborów swoich, zna jd u ją  s ię  w 
h irdzo krytycznem  położeniu, 'ecz z di ugiej 
strony powinni, byli trochę więce. liczyć 
sio z ciężkim stanem  niaterja.Lnym kasy  m;i 
gi s trać  kie j

W dniu w czorajszyni dopływ7 św iatła  i 
wody był norm alny. K otły  e lek trow n i ob­
s łu g u ją  palacze Kolejow i.

— U S T  DZIĘK U JĄ CY  DLA T U T E J­
SZ E J STRAŻY PO ŻA R N EJ. P a n  Prezy­
dent m ia s ta  o trzy m ał od m a g is tra tu  m. 
L>'dy lis t dziękując} d la  -Ut straży  pożar­
nej za je j pomoc podczas gaszeniu pożaru 
w Lidzte.

—  ROK DOMU POPRAWY ZA UDU­
SZEN IE W ŁASNEGO DZIECKA. W środę 
dnia 18 b. m. Sąd O kręgow y w Grodnie 
rozp a try w ał spraw ę z oskarżenia. Em il ji 
B iełkow ej la t  40 zam. w  m ają tk u  Szczu­
czynie o uduszenie w łasnego nieślubnego 
dziecka, k tórego pochow ała w polu

N a przewodzie sądowym oskarżona ttu - 
m aczrła  się tem jże znajetowała się w bar­
dzo k ry y czn y m  s r a n ie  m ateria lnym , że z 
dzieckiem n ik t n ie  przyjąłby ją  do pracy

Sąd p”zyjm ując pod uw agę oczyw isty 
krytyczny s ta n  oskarżonej skazał ją  na  1 
rek  diemu poprawy.

— ZNOWU P . DYTKO. Znany już  czy­
telnikom  ..ekwes.xn.tor U rzędu Skarbow e­
go złożyi w osta tn im  tygodn iu  już trze­
ci protokół zam eldow ania o s taw ian iu  m u 
oporu przy w ykonyw aniu swoich czjmnos- 
ci.

O pornym  tym  płatn ikiem  był ‘ym czaserr 
p. P io tt Obuchowicz, zam. przy ul. Orze­
szkowej 25.

Dzi,vnem jakoś jest jednak że żadnem u 
z sekw estraiorów  n ie  s taw ia ją  tak iego  o- 
p o ra  przy  w ykonyw aniu  swoich czynno­
ści jak  p. Djnce.

— KRA D ZIEŻE -Na szkodę A n n j Bor- 
dow skiej i B ryg idzka 7) .skradziono ze 
s try ch u  bieliznę w a ito śc i 40 zL pi zez nie- 
w ył: ry tych  spraw ców

— N a sżkudę M arji P uslow skiej Gran- 
dzicka 24, skradziono przez okno książecz­
kę oszczędnościową i zegarek.

—  Rówmeż przez okno skradziono na 
szkodę Olgi P io trow skiej (Żei em skiego 2) 
ló ż n j rzeczy w artości 60 zł

—  N a szkodę Erzem ieńskiego t R ejm on­
ta  12) skr«<Liono różne rzeczy w artości 
20u zł.

a m ając zł bezpieczeme wekslow e wy&ta - 
w liii je  j  m a ja tek  (35 h a  ) n a  licytację. Bied­
n a  kobiecina —  wdowa, m ająca 7 dzie j i 
przyszła szukać ra tu n k u , to też poradzono 
jej, aby złożyła podanie do K om itetu F i­
nansow ego R omego i skargę do P ana  P ro ­
k u ra to ra  za lichwę.

N a pewno pan  P ro k u ra to r wyj-; śni tę 
spraw ę i o ilu ,to o ,le g a  n a  praw dzie won­
nych lichwy posadzi n a  wlascimem m iejscu 

- - W prost trudno  je s t uw ierzyć w to  
wszystko, a le  dz is ia j pomiędzy lichw ia­
rzam i są  to rzeczy możliwe.

I

zwitkowe
Kino

„Helios1

( Dziś premjera! Najbardziej atrakcyjny podwójny program!
) Najpiękniejsi gwiazdorzy ekr»nn RYSLARC BARTHELMESS i D 4 I T D f j |  Film wyko„tnr  

DOUGLAS FAIRBANSK jr. w wielkim •owelacyiBvni dźwiękowca •  H 1 H v L  i  niezwvklym roznutcheu 
.r«i„rT„,7 D  A  D V ^  A  U  Lł A  * Współczesna m lość. W rolach głównych IRENA BORODHt i 

2) Przebój erotyczny - JAL^ BUCHANAN t ohate / .K lonte  C.rlc".
Na I-szy seans ceny znitone Początek seam ów  o g. 4, ostatni o g 1020, w dni ś>tią‘eizne o g. 2 *J

Dźwiękowe kino
H O L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Dziś wielki dźwiękowy dramat erotyczny, mający za tło stosunki rodzinne w rts] |s i i c |  wal.
T i t  J  Produkcja r S { ‘Y * K żn o “. 

w  B i .  p # ! ^ 1 F  W  Realizacja; O l g a  P f P O b r a ź e n s k a i u
W rolach głównych wyb'tni artyści teatru Stanisławskiego w Moskwie E. C6SARSKAJA, R. PUSTNAJŁ, 6 .  f M  W it .  

Ceny miejsc na wszystkie seanse: Parter od 4f gr. Początek seansów o godz i ,  ostatni o godz. I0.R5

sean. o f. 6, 8 1 10.15.
PfwiąkOWlfaC

K i n o  „ P O  O N J A "
Pocztowa 4.

Ryszard Barth8lmesv NaM HamiU 
ton I Douglas; Fairbanks

u wielkim dźwiękowym ICO proc. d u ­
macie lutników.

.PATROL”p. t. »»■
Wstęp cd 75 gr.

Dźwięnowlac
K i n o  „ A  P  0  L L 0 “

Dcminlk. ze
Jon** Crakfard A i lH  Page, Rod 

La Roq io I Ifiidina Ciinn
w filmi: dźwiękowym p. 1.

TANIEC WŚRÓD
SERC

wstęp 65 geoszy

KINO  „ P A Ł A C  E"  
Orzjszk. is.

BRUhO KASTNER
w wielkim filmie p. t.

Dziewczęcy raj
wst-jp 45 gr.

Seans o j  5, 8 i 10.15

b a r a s f i i i ic b
— CZY TO PR AUT) A ? W B a-anow i- 

czach jest spo rn  lekarzy, to  też d ’a  wygody 
społeczeństw a i sw ojej ustanow ili ayżu-y  
nocne.

Z asadn :ezo jadzie m nocy do chorych 
ty lko  lekarz dyżurny, ale uważamy’, że je ­
żeli lekarz dyżurny je s t zajęty, obowiąz­
kiem  każdego lekarza, gdy  go o to  oroszą, 
jesr obow iązkiem  nieść pomoc choremu.

Inaczej ,.snac rozum ie tę  spraw ę p. Dr. 
Nochum ow ski, k tó ry  podobno n a  prośbę 
F ru m y  Mołczadźk lej nie zechciał jechać do 
je j m a tk i i  podobno za trzasn ął przed n ią  
drzw i i stanów cao w yjechać oJmówil.

Spraw y te j m e  znamy i 'notujemy z o- 
howiąaku dziennikarskiego na podstaw ie 
akarg i złożonej do władz a d m in is tm c y j- 
nycii, k tó re  zarządziły  przepaowudlzić do- 
chodzeme.

Dochodzenie to  w yjaśni k to  m iał r a ­
cje, ^zy p. tir. N ochum owski. czy t tz  F nana, 
Mołczadzku i  czy praw dą jest, że d latego 
m atka  je j um arła z powodu późnego zgło­
szenia się  dok to ra  ale już innego, bo d^ra 
W eyia.

-  STRAW A WYMAGAJĄCA W Y­
ŚW IETLEN IA . W dniu dzisiejszym  zgłosiła  
się za łzami w  oczach n iejaka Z o fja  K a- 
dziewiczowa w Ł-ścicielka fo lw arku Jak in .o- 
w itze  i okazkiła ogłoszenie, w ystaw iające 
je j woliwiark n a  licytację, przez Komornika 
p rz j sądzie okręgowym  w Now ogródku na 
dzień 18 października.

Opow iadanie p. Zofji Kadz.ew iczowej, 
je s t dość komiczne i jednocześnie boles­
ne o ile m a się rozum ieć polega na p raw ­
dzie, dowodów te j prawd;, nie m am y . całą 
tę n is to rję  opieram y na  je j opow iadań u

Spraw a przeds‘aw ia się podobno tak .
Będąc w’ kłopotach pieniężnych ~ ( ja k  

każdy dzień) pożyczyła od H irsza  B u re li 
500 sl, i  od Jeruch in ia  K inielew ieza 300 z,ł. 
i podobno ci panow ie pobierali od niej po 
10 proc. m ies;ęczn'e, a sum y te  w zrosły 
pierwsza do 1266 zł. i  d ru g a  do 1750 zł..

P r z e d s t a w i c i e l e m  
naszego pisma 

w B A R A N O W I C Z A C H
jest p. Serafin Głąbik

Uranska ios tel. 202
Przyjmuje og łoszen ia  i prenumeratę 

filja Administracji 
Baranowicza u!. 5znscva  178 

tel. 253.
w godzinach 10 - 1 4  oraz 18— 20 

codziennie

Dziś! Specjalnie dU miłośników fi drolu wyświetlamy czeską komedję sportową

r ■ P o r p e > m r  { P k R T r  (KRÓL SZWEJKÓW)
z udziałem czeskich gwiazd ekranu

— N a d  p r o g r a m  —
doskonały dodatek dźwiękowy

DŹWIĘKOWE KINO

C « y / I N
Wielka 47, tel. 15-41 ^  t i i b $ u k a  z v i b n z ą t

Ceny od 30 jroszy ._______________ ____________________ Początek rd  godz. i ,  6, 8. 10 w święta o g 2-e(

Dźwiękowe kino

„ P M U
Dziś1 Podwo'ny programt

1) Ulubieniec publiczności, bohater wielu słynnych filmów C&NRaD NAGEL 1 f i
kreuje świetną rolę główną w dźwiękowym dumacie z życia nowoczesnego małżeństwa • »  I  w W f f ł ł i J W
Wspaniale sekundują mistrzowi ekranu uroczr C e n a r ic  T ob in  i k o i a  U o b ert

! "Uany, ulubiony, sprytny ł nieustraszony mistrz sensacji HUOY GIBSON w fascynującym filmie sensacyłny*. 
1  r i D n f l l  ę T | > 7  Jl I* V  olśniewając tricki jeździeckie i niezrównane pomysły, które wprowadzą
A U R H U L I  Iw  C  J  N l % f c F 4 t  I  w podziw widzów. Tempol Humor! Werwa!

  __________Nad program: Podatki dźwiękowe Początek i godz. 4 lej. Cany od 30 grosty_________

Rad|n wileńskie
SOBOTA DNIA 20 SIERPNIA 1932 R.
11.58: Sygnał czasu. 15.10: Program dzien­

ny. 15.15: Muzyka z płyt. 15.25: Komun. met. 
15.30: Wiadomości wojskowe. 15.40: Słucho­
wisko dla dzieci. 16.05: Koncert życzeń. 17,00 
Koncert. 18.00: Odczyt. 18,20 „W Pałacyku 
Łazienkowskim". 18.50 Muzyka lekka. 19,10 
Rozmaitości 19,15: Tygodnik litewski. 19.30:
Program na niedzielę. 19.35: Prasowy dziennik 
radjowy. 19.45:" Pogadanka muzyczna M Józe­
fowicza. 20.00: Koncert. 20,40: Na widnokręgu. 
20.35 D.C, koncertu, 21,50: Komun. 22.05:
Koncert Chopinowski. 22.40- Wiadomości sport. 
22.50: Muzyka tar

Kmo Teatr
„STYLOW Y"

Wielka 36

p. t.

Dziś! Najnowsze arcydzieło autoiki p«wieści .D z ik u sk i"  ir Ł ;;Y ZARZYCK<EJ po raz pierwszy w Wilnie!
arcywspaniafy drim at w 10 aktień, w tolacb 
głównych: Harry Cort, Iz? Norska i Ryszard!

Nrd progtain! Ulubiony bohater, abrońca pokrzywdzonych Rex Bell w najnowszej sensacji

KRÓL f r e r j i

 ---   — * *-j  ■wavi»> j-*v n il jyi |  wsm u jn i  inLn

M I U I i L J  Z fC t A
Behm.

p. t. sensacyjny drama, w 8 akiach

Racjonalnie Ulokowana 
Gotówka

w dobie kryzysu to wkład

w KOMUNALNEJ K A S I F  
OSZCZĘDNOŚCI JM W UTU

g r &d z :e ń s k ie g o
W ysokie oprocer.towanie— całko­
wite bezpieczeństw o — w ypłaty  

na każde żądanie.

I

Giełda warszawska
Z dnia 19 sierpnia rb.
WALUTY I DEWIZY

Hoiandja 359.30—360.20—35H.40.
Londyn 31—31.03—31,18—30.86.
Nowy York 8.921—8.941—8.901.
Nowy York kabel 8.926—8,946—8,906.
Pary 34,98—35.07—34.89.
Praga 26.39— p6.45- -23.33 
Szwnjcarja 173,95— 174.38— 173.52.
Wiochy 45.65 45.87 —45.43.
Berlin 212,40.
Tendencja niejednolita. —

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. bud. 35.5.
5 proc. konwers. 37
4 proc. inwest. ser, 104.5.
4 oroc. inw est. 95.65—95 75.
6 proc. dolarowa 55—55.25.
4 proc., dolarowa 49 ,10-49 .
7 proc. stabilizacyjna 50—50.5—50.38— 
10 proc. kolej. 101.
8 proc. obi. bud. BUK 93.
4,5 proc. L. Z. ziemskie 39,5

6 proc. L, Z. m. W arszawy 47,5.
8 proc, m W arszawy 58.25— 58,5—59.5.
8 proc. L. Z. m, Łodzi 57..
10 proc L. Z, m, Siedlec 51,75 — 51,5. 
Tendencj‘a mocniejsza.

AKCJE
Bank Polski 71—71.25 Cukier 19.5:
7 endencj'a mocniejsza.

u POLSKIE W NOWYM YORKU
Dillonowska 67,25; Staoilizacyjna 50; W ar 

szawska 38—37.5.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rewi­

ru X, zamiesznaly przy ulicy Wiwuiskiego Nr. 
6 m. 28 na zasadzie art 1030 U.P.C. ogłasza, 
że dnia 26-go sierpnia 1932 r. od godz. 10 
zrana w domu przy ulicy Wiikomierskiej Nr. 
161 odbędzie się licytacja ruchomości należą­
cych do dlużnitzki Heleny KOZŁOWSKiEJ, 
składających się z samochodu taksówki firmy 
„Chevrolet“ silk Nr. 4393829, podwozie Nr. 244 
i rejestracyjny Nr. 144-24, licznik Nr. 59754 i 
opony Nr. 732845 oszacowanych na 1000 zK— 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny być może w dniu licytacji.

Komornik Sądowy ( - )  JERZY FIEDIAJ.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rewi­

ru 1-go zamieszkały w Wiime przy ul. Zakre- 
towej 2—2 na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogla-. 
sza, że w dniu 29 sieipnia 1932 r. od godziny 
10 rano w Wilnie przy ul. W. Pohulanka 22— 
2 odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne­
go ruchomości należących do p. Józefy Mań­
kowskiej, składających się z pianina, mebli, i 
innych ruchomości oszacowanych na sumę zł. 
1100, —

Komornik (— ) W. MATUCHNIa K.

Racjonalnej kosmetyki leczniczej 
WHno, Mickiewitza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobieca kosne/wuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa lej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciaia, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prof. Spuhla. W ypadanie włosów, łupież, in- 
drwidiHtlne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

Podaje się do w iadom ości, że w majątku Landwarowie 
sofzedają się

działki letniskowe
położone w m iejscow ości terenowo urozmaiconej pom iędzy  
ttacją kolejow ą i jeziorem z przeznaczoną dl* ogó ln ego  użytku 
publiczności plażą z p iaszczystym  dogodnym  dla kąpieli

brzegiem .
W iadom ości udziela administracja majątkuLandwarów

i

Pierwsza Wileńska Spółka 
Parceiacyjna

W ILN C , MICKIEWICZA 4.

Uczenice
na stancję na dogod­
nych w»runkach przyj­
mie inlcda, emeryton *• 
na nauczycłcUa. Zgło­
szenia ul. Subocz 41 
Od godz, 10 do 16 ej.

U?

KINO
DŹWIĘKOWE

„ŚWIATOWID"
GRODNO, brygldzM 2.

Paciąttk saensów o p. 6, kio, 1010 _
Cany miejsc od 6S gr.

Ujrzymy królewsitą parę kochanków ekranowych Maurice 
O l  aaiier i Je^netta Mc. nonaid w przebojowym snperlilmie 

gen<alnego Ernasia Lubicza

p. t. „Godzina z  t3oą“
______.sio c okr«m: tygodni- .Paramon tu*____________

PRZEKAZY PłENiĘŹiłE 
na przesyłki do Z. S. R. R.

Przedstawicielstwo Handlowe Z. S. R. R. 
w Polsce

podije niniejszym do wiadcmości, ie  wszelkie przekazy uienię- 
:ne ua .T c rg s in "  przyjmują następujące banki: Bank Gospo­

darstwa K’aj^wego, Baik Zachcdni oraz Bank Powszechny K re­
dytowy, kiore dają pełną gwcrancję ualiżytego i szybkiego 

załatwienia tych przekazów.
Wszelkich informacyj udzielają \ spomniane banki i ich oddziały, 
jak również PrzedsŁwicielstwo Handlowe Z S R. R. w Polsce.

Warszawa, ul. Koszykowa 4 te). 9-06-66.

' i

PrGii.soerg
Choroby skórne, we 
neryczne moczoołclo. 
wc. Wileński 3, — od 
8 —1 t 4 -8 . Tel 567

Kucharka
potrzebna od la ra i do 
Bursy Związku O sad' 
ników. Zgłaszać się z 
dokumentam-' codzien­
nie od godz. 2 — 4. 

Z 7gm unł.owska 16.

z
aamł

P O K Ó J
wszdkiemi wygo-

Wileńska 32 m. 5

FORTEPIAN 
gablnerowy w dobrym 
stanie okazyjnie sprze­
dam niedrogo, Ul Kr« 

kowska 34 m. 1. 
L T  * • „1UUUT

Mieszkania
3, 4 i 6 pokojowe z 
wygodami dobie cen­
tralne wodne ogize- 
wanie, Gdańska 6 *py 
taćjjóozcrcy.

MIESZKANIE 
3 pokojowe do wy. 
najęcia wszystkie w y­
gody, Infoim acjt ul. 
Białostocka 6 m. 1.

Mieszkania
2 i 3 pokojowe, oa 
remontowane, z wy­
godami do wynajęcia, 
św. Ignacego 8-

D r z e w o  opało we, hi zęzo we, 
sosnowe i olszowe, oraz węgiel j 

górnośląski
P O L E C A

SKŁAD DRZPWA

Michała hr. Tyszkiewicza
w W ilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.

J o s ła rc z a  ró w n ie ż  d la u rzę d ó w  i ir.«fy U  c|T-
Dla P. P. Urzędników na raty.

Potrzebne mieszkanie
2 pokoje z używ . kuchni, w śródm ieściu. 
O lerty do Administracji „S‘o w a “ dla T. C.

P O K Ó J
umeblowany dla jedne 
lub dwu osób, osobna 
wejście, balkon — i i  
wynajęcia. Artyleryjak* 
1 m. 3.
- -  •

I N F L A N C K I E  S I E D Z I B Y
H O M E  A R T Y S T K I

1)

W yw iad7 B ynajm niej. W yw iad iest za ­
wsze tzem ś w ymustornem, g a rśc ią  wypo­
w iedz osoby, k tó ra  wie, że każde słowo 
tra fi ao  d ru k  j ,  będzie może e^yiane i ko­
m entow ane, łub naw et g ó rz e , —  nie zo- 
Sianie wcale za tiw ażo re! W j’w iad  je s t na 
m iejscu e-Łgiędem ap. dy rek to ra  przedsię­
biorstw  a, kióry podzieli się z  p y ta ją rvm  
szeregiem  cy fr ilustru jących  s ta n  jego  in­
sty tu c ji, ule stosowany do jednostek tw ór­
czych, lite ra tów  i a rtystów , je s t zawsze 
mniej lub więcej sztuczny, naciągany, przy 
pom iną s ta rann ie  retuszow aną fn tog rafję . 
.ozdobioną" n iena tu ra lnym  uśmiechem...

Nie wy w ,aa więc, ale obserw acja, rzu t 
oka na codzienne życie rodzinne ar*ystki, 
g łośnej tuż w  Polsce, a jeszcze b a rd J e j na 
Zachodź,e T ak a  to  już  struk tu ra , ludzkie­
go um ysłu, że bardzo mało, (z  w y ją tk iem  
zawodowych p lo tkarzy ), in teresu jem y się  
życiem naszych sąsiadów , di póki w iado­
mość o niich n ie sięga poza -naszą p a ra f  jr;. 
Niecbno jednak  staną się oni z jak iego- 
bąaź powodu głośni, wnet tażdy  zaczyna 
dopytyw ać, co ta k a  sława, jada, na obiad 
i jak ieg o  koloru nosi py jam ę En-mny je s t 
w tedy współ pow iernik, k tó ry  na pytanie 
po’rafi zadaw alającej udzielić odpowiedzi.

Cóż ro-bić? N ie każdego s ta ć  ma w ła­
sny ty tu ł do staw y m iło w Lęc choćby blas­
kiem cudzej się orzyodzitć. A ureolą a r ty s ­
tów prom ienieje na  otoczenie. Toteż te j 
powszechnie Ludzkiej u legając słabości, 
cieszą się i chlubią In flan ty  .oswoją" A nną 
R^merową, a  że sław n„ m alarka  jest jedno

W/dawca- Stanisław Mackiewicz

cześnie najm ilszą, na jbardzie j tow arzyską 
są» k d k ą , że s ię  udziela ła tw o  i ma "-yżyny 
Olimpu przed zw yk'ym , im ierto ln ikam i się 
n ie chran '1 —  więc i kochają  na wyścigi!

* * *
Po kilku zimach spędzonych na tournees 

a rtystycznych  po  całej zachodniej E u r - 
pie, pp  Rom erowie postanowili w tym  r o ­
ku nie opuszczać swego Janopola. Pędzą 
tam  miaaer czynny żywot, dzieląc czau m ię 
dzy wychowywaniem  dzieci, pr zygot owy- 
w am.iem nowei w j’staw y oraz nieustannym  
upiększaniu gn iazda rodzinnego.

Ten Janopol za p a rę  pokoleń zostanie 
może inflnnekiem  m uzeum  reg jonalnem ! 
Już d z iś 'a j je s t to  z pewnością najciekaw ­
szy dom na In flan tach  urząd-, omy niezwykle 
oryginaln ie i zdradzający  na  każdvm  kTO- 
ku upodobania, c h a ra k te r  i sposób m yśle­
nia w łaścicieli.

Duży, starośw iecki' dom janopolski je s t na  
'becuą, skalę  życia za obszerny, toteż kilka 

v  mim zaledwie pokoi zajm uje iodz4na Ro­
merów, re sz rę odnajm uje się na  lato, a w 
zimie e ię  zam Łka. Ale tych k ilka pokoi ży­
je intensyw nem  życiem. Za każdym  poby­
tem  w Janopo lu  widzi się jak ie ś  w nieb 
zmiany, coś pr/.ybywa to  w meblach, to  w 
urządzeniu, to w ozdobieniu ścian. T rad y ­
cjonaliści i rpgjonaliści wrogowie wszel­
kiej banalności, pp. Rom erowie dbają  o u- 
trzym anie  w Janopolu ch a rak te ru  s ta ro ­
polskiego dw oru, a  jednocześnie dążą do 
nadania  mu piętna, loka ino - ludowego, za ­

razem  podkreś-ując w  każdym  szczególe 
indyw idualną duszę domu.

Zaczęio się od kom ina!... Gdy m inęła 
w ojenna zaw ierucha, poczęli rozproszeni 
ziemiaTiie. inflanccy w racać  powoli do zru j- 
nou anych gniazd. W rócili i pp. Rom ero­
w ie. Dom w ym agał gruntow nego rem ontu, 
a to  dało pole do wiem przeróbek i popra­
wek. N ajp ierw  więc w  pokoju sypialnym  
s .ąn ą ł duży n a  starośw iecką  m odłę zbu­
dow any kom in z szerokiem  paleniskiem  i 
ostro ściętym , uciekającym  w ścianę oka­
pem. (Uwieczniony, na jednem  z n a jp ;ęk- 
niejszych w nętrz pani R imerowej, znany 
je s t szeroko dzięki bardzo rozpow szechnio­
nym reprodukcjom ), N a okap ie  kom ina 
w y-y ta  półkolom h a rd a  dew iza: ,,Jfy  suis, 
j ‘y re s te “ .

H asło to, zatw ierdzające się dumnie na  
odzyskanych pradziadow a kich  śm ieciach, 
zyskało rad o sn a  ap robatę  w szystkich  od­
w iedzających Janopol in flanck ich  „Niedn- 
bitow skieb' Isto tn ie , rzudko dewiza zosta 
la  tak u tra f io n a : Dźwięczy w  n ie j chrzęst 
zbroi wyt:r« ałego kresow ego rycerza z cza­
sów przedrozbiorow ych, szepce heroiczny 
upór zgnębionego reform ą ro lną  ziem iani­
na powojennrgo, dopom ina się  sw ych śwlę 
tych praw , zapom niany pośród radości; .po­
litycznego zm artw ychw stan ia  obyw atel 
niedaw no w skrzeszonej N ajjaśn ie jsze j Rze 
czyposoolitej.

Zuchw ała dewiza długi czas królow ała 
envers et eon r e  tou t pustym  b ia łym  śc ia ­
nom Jan o p o l ; m łodzi gospodarze n ie  d b a­
li o niewygody, in flancka plotka; głosiła, 
że syp ia li ns z.djętych z zaw ias w rotach o- 
bory, a jedli to, co się udało  panu An+o- 
niem u upolować n a  eks-janopolskich ią-

k u cb ; z hum orem  znosili wszelkie b rak i i 
zagospodarow yw ali się .powoli.

A gdy radosne uniesienie pow rotu  zo­
s ta ło  przeżyte, gdy się  um< blowało jako  
tak o  oarę  pokoi so rzetam , najbardziej nie- 
zbędnemi, wykonaniem) .prizez m iejscow ego 
sto larza  na  modłę staropo lską  w edług ry ­
sunków  p an a  domu, gdy iw now em gnieź- 
dzie ma deb rą  wróżbę zaklekotał bocian — 
gdy, sluwem, przyszedł czas n a  .spokojne 
wykończanie... dziwy dz;ać się zaczęły w 
s ta ry m  dom u:

..Dookoła ścian, wysoko mad oRnam., 
pobiegł oryginalny .szlak: g irlanda barw ­
nych herbów  rodowych, ze s trony  obojga 
małżonków’, do k tó reg o ś tam  nokolenia. 
przodków sięgające...

...Na wysokich jjółkach ist anął cały a r ­
senał g lin ianych  dzbanów i  mis, na jroz­
m aitszych kształtów  i postaci, n iek tó re  
bardzo oryginalne, w szystkie pochodzące z 
kiermaszom okolicznych, ściśle regjonalne. 
(K to  pam ięta  „dziewczynę z dzbankiem  
piękną główkę "odzajow ą pani, Rompro- 
w e j’ )

...Na drzw iach w ew nętrznych w przy­
k ładnej zgodzie rozsiadiły się  dziwaczne 
stw orzy jak ie ś  postacie zwierzęce wśród 
■spiolów ro ś lin  niezwykłych, tak ie  w b a r­
wie i ksiztałcie. jak  w  średniowiecznych 
m anusk ryp tach  dookoła początkowych li­
te r  rozdziałów. I  tu ta j  w okolu tych ozdób 
fan tastycznych  figu ru ją  in ic ja ły  A. R.. o- 
bojgu właścicielom  przysługujące.

A po ścianach pełno obrazów o znanym 
już wszędzie podpisie A. S. R (A nna z 
Sołtanów  Rom erow a). Z m ien ia ją  się one 
ciągle, bo pani Rom erow a je s t a r ty s tk ą  
niezm iernie p racow itą  i gdyby się r ie roz­

chodziły po E urop ie  te obrazy i obrazki,
iużby dawno zabrakło na  n ie  m iejsca w
obszernym  dworze jamo,polskim.

* * *
Ale oto wchodź: p am  domu — -i gość, 

który gap ił się iwłaśnie n a  k tó ry ś  ,z n a j­
świeższej d a iy  pejzaż czy po rtre t, czując 
całą m izerność iwlasnej pirzeciętniości wo­
bec wliielkieigo ta len tu  pani Aniny z SoŁa- 
nów Romerowej, zapom ina odrazu  o tych 
posępnych porów naniach ma widok rados­
nego, ciepłego uśm iechu ślicznej, uroczej 
H a n i!

Ach, tak ! H an ią  poprostu  jest sław na 
m alarka w śród sw ojaków , na tych p a tr ja r-  
challnych In flan tach , gdzie w szyscy są  a l­
bo krewni, albo przynajm nie j pnw iiiow aci; 
niem a tu  żadnej p an i Anny. je s t tylko m i­
la, słodlka i kochana Haniia.!

N ie m ogą o n ie j m ieć dokładnego p o ­
jęcia c, znajom i, którzy ją  sp o ty k a ją  kędyś 
po świecie, na w ielkom iejskiej ulicy, na 
o tw arc iu  w ernisażu lub w  hotelowym  nu­
merze. Zeby ją  móc 'ocenić w  całej polni, 
trzeba, ją  w idzieć w Janopolu, nie sam ą, a 
koniecznie z dziećmi' W  otoczeniu tycn ja ­
snowłosych głów ek o Hzczeropołsikim typie,

go, nie zmienia na. jego  cześć m enu obia­
du, nie w yciąga z tajem nych sk ry tek  ja ­
kichś niezw ykłych, odśw iętnych Jb ran , 
sprzętów i przysmaKÓw —  r i c  podobmjg-'. 
P o p ro s tu  przyjm uje się odrazu  goścm  do 
rodziny, pozwiala m u się  W2 uąć udział w 
codzieunem życiu  domu, w ejść w zwyiały 
porządek dzienny zżyć się z m ie ideowym 
trybem  życia, z janooolskiem i; obyczajam i, 
Ogarnia się go fa lą  cieplej atm osfery  ro ­
dzinnej i —  zostaw ia m u się kom pletu* 
swobodę. N ik t go n ie  k ręp u je  i  on nikogo. 
I  d la tego  w łaśn ie  gość w  Janopóm  czuje 
się jak  w domu, ba. lepiej niż w domu. bo 
nie ciąży na  nim  żaden obowiązek, żaanr 
przym usow e z!ajęeie, Łaz isabie wszędzie, 
p różniak  rozkoszujący się w olnością i  przy 
g ląda się  pełen podziwu, ja k  w ruchliw ej 
janopolskiiej grom adce k ip i praca li n ik t e - 
n i na  chwilę czasu nie m arnu je .

Gdy gość, cudownie w yspany, zjaw ia 
się w jad a ln i około południ?, troszkę san ie  
Dokojony, czy talk późnem przyjścieir na 
śniadanie nie spnav’i jakaw egc kłopotu —  
domowi schodzą Się w łaśn ie  m a.. d ra  g it 
śn iadanie. W stali daw no! Dzeciaki zdążył” 
już odbyć lekcje i z ru m ia ro m i buziami

H an ia  się poprostu  przeistacza, ożyw ia sio w raca ją  ze sp ace ru ; p an  A ntoni, w auten-
,rozprom ienia, o^zy je j n a b ie ra ją  nieziwyk- 
łego blasku, w idać, bomny soi.t ąui mai y 
pense, że duszą całą  je s t w dzieciach 
swych, o w iele bardziej jeszcze aniżeli w 
sztuce.

* * *

Janopol słynie z- gościnności, a gościn­
ność to  osobliw a: nie nadskaku jąca , n ie
n a trę tn a , an i rozpływ ająca, się w czułoś­
ciach N ikt tam  gościa  nie bawi, nie dba, 
by go a n i na  chw ile mir 'zostawiono s a m i­

tycznych francuskich  sabotach, przywie­
zionych z zeszłorocznej podróży’ i przyswo­
jonych jako  bardzo wygodne na w ieś oba 
wie, pojaw ia się  od gospodarstw a, pani, Ha 
nia nalew a ikawę z dużego irfśbryka, Który 
wydobyła przed chw ilą z chytrego pudeł­
ka, wymoszczonego grubem i, w atow rnem j 
poduszeczkami, by nie stygt.

(D .C.N )

D rakarn ia  „S ło w a" Z am kow a 2. R e d ik to ’ -m 2 . W ito ld  T a ta rz r ńeJS5


